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Expose ministra Zaleskiego.
Najważniejsze ustępy przemówienia p, [ wygłoszonego na posiedzeniu sejmowej 

ministra spraw zagranicznych Zaleskiego, | komisji spraw zagranicznych.

LIGA NARODÓW-

PACYFIKACJA WSCHODU I ZACHODU.

„Wiiadomem*  mi jeść, jak wielką wagę 
przywiązują panowie do stosunków na
szych z Ligą Narodów. Jaik panom do
brze wiadomo, od września nasza sytuacja 
w Lidze uległa wybitnej zmianie przez 
fakt wejścia naszego do Rady Ligi Naro
dów i to na warunkach zupełnie wyjąt
kowych. Podkreślić tu muszę, że fakt o- 
trzymania przez Polskę miejsca ponownie

KONTROLA NIEMIEC.

„Rada Ligi Narodów załatwiła wszyst
kie sprawy, które objęte były jej porząd
kiem dziennym, mniej więcej zgodnie z 
przewidywaniami, któ^e nakreśliłem przed 

" samym wyjazdem do Genewy. Pozwolą 
panowie, że w krótkich słowach omówię 
najważniejsze z pośród nich, zaczynając 
od tej, która była traktowana w ostatnim 
dniu pos-iedzenia Rady, a mianowicie od 
kwestji komisyj inwestygacyjnycli Lig.

Jak panom wiadomo, sprawa ta związa
na była bezpośrednio ze sprawą zniesie
nia kontroli aljanckiej nad rozbrojeniem 
Niemfec. Ta ostatnia była przedmiotem 
równoczesnych narad konferencji amba- 

“"“sad-orów w Paryżu i konferencji przedsta
wicieli Anglj-i, Francji, Włoch, Japonji i 
Belgji w Genewie, o której wspomniałem 
przed chwlą. Na terenie Ligi wszczęta zo
stała po raz pierwszy w roku 1924.

Dnia 27 września 1924 roku Rada Ligi 
uchwaliła regulamin inweśtygacji Ligi, 
zgodnie z paragrafem 213 traktatu Wer
salskiego i organizację odnośnych komi
syj, co zostało następnie potwierdzone u- 
chwałą Rady Ligi z dnia 14 marca 1925 
rku. (

Niemcy notą z dnia 12 stycznia 192G r. 
próbowały uzyskać pewne modyfikacje w 
tym regulaminie, korzystając z nader la
konicznych postanowień artykułu 213 tra
ktatu Wersalskiego. Dążyły one, poza pod 
kreśleniem charakteru dorywczego inwe- 
stygacji, do uniknięcia wprowadzenia pew 
nych form stałej kontroli w zonie nad reń
skiej. Poza tein wskazywały Niemcy na 
to, że inwestygacje bezpośrednio, poza o- 
bjektam wojskowemi, są niedopuszczalne 
z punktu widzenia konstytucji niemiec
ki*  j. £

Jak panom wiadomo, konferencja am
basadorów jest zdania, że Niemcy nie wy
konały jedynie dwucli zobowiązań, po
wziętych w traktacie Wersalskim w dzie
dzinie rozbrojenia, a mianowicie, że nie 
wykonały art. 170 traktatu Wersalskiego, 
dotyczącego handlu bronią i artykułu 180 

196 odnośnie do fortyfikacji na wschod

obieralnego był dowodem dużego zaufa
nia do .pokojowej polityki polskiej ze stro
ny członków Ligi Narodów. Polska, 
wszedłszy do Rady Ligi Narodów, świado
mą je&t praw i obowiązków, które na nią 

i z tego powodu spłynęły. Tembardziej od- 
! czuwam potrzebę obszerniejszego zrefero- 
t wania panom biegu najważniejszych 

spraw w Lidze Na rodów

nich i południowych kresach Niemiec. 
Mam nadzieję, że obie te sprawy zosta
ną pozytywnie załatwione zgodnie z wy- 
raźneni brzmieniem odnośnych przepisów 
traktatu Wersalskiego.

Po długich pertraktacjach przedstawi
ciele rządów: belgijskiego, niemieckiego, 
francuskiego, angielskiego, włoskiego i ja
pońskiego podpisali znaną panom dekla
rację, w której postanowiono zniesienie 
międzysojuszniczej kontroli wojskowej w 
dniu 31 stycznia 1927 r., zaś obie wyżej 
wymienione niezałatwione jeszcze sprawy 
pozostawiono Radzie ambasad., przewi
dując, że w razieT gdyby na tej drodze nie 
doszło do porozumienia, sprawy te wnie
sione będą przed Radę Ligi, Narodów.

Zrozumiałem jest zadowolenie, któremu 
daje wyraz prasa niemiecka w związku ze 
zniesieniem międzysojuszniczej kontroli 
zbrojeń w Niemczech, z czem zresztą już 
oddawna &ię liczyliśmy.

Jeżeli chodzi o skuteczność kontroli 
międzysojuszniczej w porównaniu ze sku
tecznością inweśtygacji Ligi Narodów, to 
niema powodów do przypuszczenia, a w 
szczególności z naszego punktu widzenia, 
ażeby ta ostatnia ustępowała pierwszej, 
zważywszy w szczególności te ograniczo
ne formy, w których kontrola była pro
wadzona w ostatnich latach. Dotyczy to 
zarówno inwestygącji w ogólności, jak i 
dwu spraw uznanych przez międzysojusz
niczą komisję kontrolującą za niezałat
wione.

Jeżeli chodzi o nasze stanowisko, to 
podkreślić ću chcia-łbym z całym naci
skiem to, na co przy każdej sposobności 
zwracałem uwagę, że w interesie nietylko 
Polski, ale i pokoju w całej Ęuropie jest 
ścisłe przestrzeganie przepisów traktatu 
Wersalskiego, dotyczących rozbrojenia 
Niemiec, które zreszćą w myśl twórców 
traktatu, są wstępnym etapem do po
wszechnego rozbrojenia. Niewykonanie 
tych przepisów może utrudnić nasze i in
nych państw wysiłki, zmierzające do za
bezpieczenia trwałego i powszechnego po
koju.

Zdaniem naszem, sprzeczne z duchem po
koju są wszelkie tendencje, dążące do stwa
rzania różnie między pacyfikacją wschodu a 
zachodu Europy. Polityka nasza, kierująca się 
jedynie realną oceną sytuacji, dąży i dążyć 
będzie do ujawnienia zagadnienia bezpieczeń
stwa europejskiego, jako zagadnienia jedno
litego, nie dopuszczając do utworzenia żad
nych w nim wyłomów. Aksjomat ten jest o- 
czywisty i stanowi podstawę istotnej i ogól
nej normalizacji stosunków międzynarodo
wych. Jedynie na tej zasadzie może być za
początkowane powszechne wyrównanie sto
sunków europejskich, obejmujące ró:wnież 
wyrównanie stosunków francusko-niemiec-

STOSUNEK DO NIEMIEC.

Podstawy nasze; polityki w stosunku do 
Rzeszy pozwoliłem sobie ująć w mojem prze
mówieniu wobec panów w dniu 21 lipca ro
ku ubiegłego. Stwierdziłem wówczas, że 
„splot interesów, łączących Polskę z Niemca
mi, wymaga zarówno dla dobra obu państw, 
jak i dla sytuacji międzynarodowej, aby mię
dzy temi krajami istniała trwała pokojowa 
współpraca.

Dążąc stale i konsekwentnie do ustalenia 
dobrych stosunków z naszym zachodnim są
siadem, i tylko pod tym kątem widzenia, nie 
możemy pomijać milczeniem pewnych nie-

INNE ZAGADNIE
W dalszym ciągu minister omówił sprawę 

Gdańska w Lidze Narodów, która zajęła 
punkt widzenia Polski, poczem przeszedł do 
zagadnień polityki międzynarodowej na 
wschodzie Europy. Minister stwierdził, że 

I w Polsce chęci tworzenia bloków antysowiec- 
j kich niema.
i W stosunku do ostatnich wypadków ko w leń 

słuch zachowany został całkowity spokój i 
postawa wyczekująca: Polska nie ma zamiaru 
mieszać się w wewnętrzne sprawy litewskie.

f „Polska—mówił minister—była zowsze i jest 
j gotowa do nawiązania stosunków*  sąsiedzkich 
’ z Litwą na przeszkodzie stoi tutaj jedynie te

za litewska, iż panuje między nami jakiś uro
jony stan wojny.11

Poświęciwszy na zakończenie kilka uwag

Mmliii i umówienia ii. lattgi
MINISTER NIEDOCENIA NIEBEZPIECZEŃSTWA NIEMIECKIEGO

Warszawa, 4-1. (Tel. wł.). Przemówie
nie wygłoszone przez ministra Zaleskiego 
na posiedzeniu komisji spraw zagranicz
nych zawiodło słuchaczy. Ekspose min. 
Zaleskiego nie dawało przekonania, że 
Rząd i minister zdają sobie sprawę z nie
bezpiecznego położenia, w jakiem znalazło 
się społeczeństwo polskie wskutek niesły

kćch.
Pragnę tutaj podkreślić, że zrozumienie 

tych przesłanek, na których musi się opie
rać to zbliżenie, ugruntowuje się coraz bar
dzie; w opinji francuskiej, świadomej wagi 
całokształtu interesów’, będących w grze. Z 
drugiej strony ostatnie moje rozmowy w Pa
ryżu utwierdziły mnie w przekonaniu, że o- 
pinja francuska zdaje sobie sprawę z całego 
znaczenia. sojuszu polsko-francuskiego nietyl
ko dla obu krajów, ale i dla konsolidacji po 
kojowych stosunków Europy.

Jest rzeczą jasną, że dla pokoju Europy 
kwestja stosunków Niemiec do Polski jest 
równie ważna.

pokojących tendencyj w Niemczech, które 
działają w kierunku zaostrzenia stosunków z 
nami. Tendencje te, nie wątpię, nie są ogólne 
i znajdują swój wyraz tylko wśród niektó
rych odłamów społeczeństwa niemieckiego. 
Niemniej uważam za niepodobne pomijać je 
milczeniem z uwagi na poważne niebezpie
czeństwa, które one niewątpliwie w sobie 
kryć mogą. Jesteśmy bowiem najgłębiej prze-, 
konani, iż, działając w ten sposób, bronimy 
nietylko interesu naszego, ale i interesu ca- 
łćgo pokoju europejskiego.

♦
\ POLITYCZNE.
państwom bałkańskim i Stolicy Apostolskiej 
min. Zaleski zakończył swoje ekspose naetę- 
piijącem oświadczeniem:

„W powyższych wywodach starałem się 
przedstawić panom w sposób objektywny 
ważniejsze zagadnienia obecnych przejawów 
na forum polityki międzynarodowe; i stopień 
zainteresowania niemi Rządu polskiego.

Ogólne wnioski,'jakie dadzą się wyprowa
dzić z naszej polityki zagranicznej, są zgodne 
z ustalonemi już naszemi tradycjami: realna 
ocena zjawisk międzynarodowych i dążenie 
do utrwalenia stanu pokoju w Europie wszę
dzie tam, gdzie nam go strzec i bronić wypa
da w naszym własnym interesie i w interesie 
ogółu ludzkiego1'.

chanej akcji niemieckiej.
Po posiedzeniu poseł Stroński domagał 

się natychmiastowej dyskusji, ale wniosek 
ten został odrzucony.

Dyskusja nad ekspose odbędzie się za
tem w' środę.

Na wiceprezesa komisji spraw zagranic? 
nych wybrano posła Marjana Seydę.

KINO „OAZA"

Meksyku
dramat w 7 aktach.

Pozatem obraz komiczny i natura
2 aktach.

Wzrost kosztów utrzymania.
Warszawa. 4-1. (Tel. wl.). W dniu dzi

siejszym odbyło się posiedzenie komisji ba 
dającej wzrost, kosztów utrzymania. We
dług orzeczenia komisji wzrost kosztów 
utrzymania w Warszawie w grudniu wy
nosił około 1 proc,

Nowa waluta węgierska
Warszawa, 4-1. (Tel. wl.). Na giełdzie 

we wtorek poraź pierwszy notowano w 
Warszawie nową walutę węgierską „fen- 
do“, artości 12.500 dotychczasowych ko
ron węgierskich.

Zniesienie 
„martwegb sezonu".

Warszawa, 4-1. (Tel, wł.). W najbliż
szym czasie zostanie wydane rozporzą
dzenie Prezydenta Rzplitej, znoszące tak 
zwany „martwy sezon" od 15 grudnia do 
1 marca, podczas którego bez-robotni pra
cownicy sezonowi pozbawieni byli pomo
cy państwowej,

„Polska ratyfikowała 
traktat Wersalski krwią".

Warszawa, 4-1. (Tel. wl.). Na zebra
niu Stowarzyszenia polsko-francuskiego 
we Francji, gen. Legend w przemówieniu 
swojem powiedział: „Polska ratyfikowała 
traktat Wersalski swoją krwią. Ofiara ta 
była potrzebna, aby zapewnić pokój".

Poświęcenie 
statków handlowych.
Warszawa, 4-1. (Teł. wł.). W dzień 

Trzech Króli odbędzie się poświęcenie stat 
ków handlowych, zakupionych we Francji 
a przybyłych już do Gdyni. Na uroczy
stość tę wyjeżdża minister przemysłu i 
handlu Kwiatkowski.

„Rzeczpospolita" 
zmienia właściciela.

Warszawa, 4-1. (Tel. wł.). W kola-i dzień-*  
nikarskich kursuje pogłoska, że ..Rzeczpo-*  
■spolita" przeszła na własność Chrześcjań-' 
stoiej Demokracji i kierować dziennikiem 
będzie komitet, składający się z 5 osób. 
(Między innemi poseł Chaciński, ks. Ka
czyński i in.).. Drukarnię Polską według 
tych pogłosek zakupił koncern Harrimana 
(ciężki przemysł śląski).

Z ministra rejentem.
Warszawa, 4-1. (Tel. wl.). B. minister 

•praw wewnętrznych p. Hubner p rzęchu- 
t Jzi do reienturv.
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PRZEGLĄD PRASY
O zmianę ordynacji 

wyborczej.
O iHe nie zajdą nieprzewidziane wypadki, 

to wybory do Sejmu i Senatu powinny się od
być w jesieni bieżącego roku. A więc w nie
długim czasie. Wybory, które odbyoby się 
mogły na zasadzie dotychczasowej ordynacji 
wyborczej dałyby rezultaty daleko gorsze a- 
niżeli poprzednie. Trzeba bowiem uprzyto
mnić sobie, że przy poprzednich wyborach 
absentowali się Rusini z Małopolski Wschod
niej. Obecnie niewątpliwie wyprowadziliby 
parę dziesiątków „boryteli", zaprawionych w 
czynieniu^bstrukcyj o jakich się posłom obce 
nym nie śniło.

Na konieczność zmiany ordynacji wybor
czej godzą się wszystkie stronnictwa narodo
we i rozumie tę konieczność nawet lewica, 
która ze względów demagogicznych tylko 
nie chce się godzić. „Gazeta Warszawska 
Poranna" pisze o tern:

Poszczególne kluby sejmowe rozmaicie 
ujmują problem zmian, które miałyby być 
przeprowadzone -w nowej ordynacji wy
borczej. W jednym natomiast punkcie są ze 
sobą zgodne: w poczuciu konieczności zmia 
ny obecnej ordynacji wyborcze', która, jak 
się okazuje, nie nadaje się do naszych real
nych stosunków.

Jasne jest bowiem, że ordynacja wybor
cza, system wyborów do ciał ustawodaw
czych nie może być traktowana dogmatycz 
nie. Zadaniem jej jest : dać państwu możliwie 
najlepsze przedstawicielstwo narodowe, 
umożliwić wejście do tego przedstawiciel
stwa ludzi jaknajbardziej uzdolnionych do 
pracy prawodawczej.

Jeśli w sferach rządzących obudziło się 
istotnie poczucie ułomności ob.ecnej ordy
nacji wyborczej i konieczności jej zmiany, 
należy oczekiwać jedynie przyśpieszonej w 
tyip kierunku pracy i zajęcia jasnego, zde
cydowanego stanowiska.
Sprawa zmiany ordynacji wyborcze' zysku

je na aktualności w miarę jak zbliża się ter
min nowych wyborów.

Obrazek sowiecki.
,W Rosji sowieckiej od dłuższego czasu 

trwają poważne tarcia w łonie partji. Stalin 
walczy z opozycją, na czele któjej stoi Trocki 
i Zinowjćw. Ciekawy obrazek dyskusji „so
wieckiej" cytuje „Robotnik":

Odbywające się ostatnio gwałtowne star
cia (o których pisałem na „rozszerzanej 
egzekutywie" III Międzynarodówki między 
„opozycją" (Trockim, Kamieniewym i t. d.) 
a Stalinom (i Buchaninem) odsłoniły mnós
two ciekawych faktów, dotychczas prze
ważnie zatajanych. Coraz bardziej ujawnia
ją się częste zwątpienia w partji bolszewi
ków oraz niezbyt apetyczna moralna fizjo- 
gnomja niektórych „wodzów".

Starcia były b. gwałtowne. W mowie 
końcowej Stalin oświadczył, iż będzie rżnął 
praWdę bez obsłonek.

— Będę — mówił — nazywał rzeczy 
po imieniu: kotarkotem!...

Bucharin z miejsca:
— A świnię — świnią!
Stalinowi „opozycjoniści" wytykali róż

ne „pomyłki". Wobec tego on, Stalin, też 
zajmie się niektóremi drobnemi pomyłkami 
opozycjonistów.

— Był czas — przypomina Stalin — 
gdy Trocki dowodził w Centa*.  Kom. na
szej .partji, iż władza sowiecka wisi na 
włosku a, że utrzyma się najwyżej przez kii 
ka miesięcy, jeśli nie tygodni. Było to w 
roku 1921.

— Był czas — ciągnie dalej St„ — gdy 
Trocki proponował, aby nasze trusty prze
mysłowe (państwowe) zastawiały swój ma
jątek (w tej liczbie kapitał zakładowy — 

' fabryki!) u prywatnych kapitalistów — dla 
otrzymania kredytów.

— To-droga kapitulacji! — woła Jaro- 
sławskij.

— Prawdopodobnie tak. W każdym ra
zie byłoby to 'początkiem denacjonalizacji 
(powrotu do rąk prywatnych naszych przed 
eiębiorstw).

Najciekawsze są rewelacje o Kamienie- 
wie. Stalin mówił:

— Gdy Kamieniew’ (już po wybuchu re
wolucji lutowej w r. 1917) był jeszcze na 
zesłaniu na Syberji (w Aczyńsku), wziął 
udział w wysłaniu gratulacyjnej depeszy 
do Mikołaja Romanowa, któremu abdyku- 
■jący car przekazał prawo do tronu. 
Ostatnie wiadomości wskazują na wzrasta- 

/ący wpływ Trockiego. Kto wie, czy burzli
wa obecnie dyskusja nie zamieni się w wię
kszą burzę, z której wyłoni sde nowa władza.

■ ' ...... ..... • ' ■■■ ■ .------
„KOBIETA W SWIECIEI W MMU“

to najwykwintniejszy 1 nastańszy dwutygodnik mód 1 nowleścl.
Każdy numer wspani ale ilustrowany zawiera modele największych i naj- 
barda ej znanych firm paryskich, wzory haftów naturalnej wielkości 
i tablice krojów Rady gospodarcze Menu obiadowe na cale dwa ty
godnie Jako nowość wprowadziliśmy modele mód i wzory haftów koloro
wych w barwach naturalnych. W dziale literackim ciekawe powieści Zanim 
zaprenumerujesz jakikolwiek żurnal, prześlij nam w liście znaczki pocztowe 

za 40 gr. a wyślemy Ci numer okazowy naszego pisma.
Pojedyńczy numer w kiosku i księgarni 95 groszy. 

W PRENUMERACIE TYLKO 65 GROSZY!!
j Prenumeratę kwartalną w kwocie 3 zl. 90 gr. należy przesłać Cze 

kiern P. K. O. na konto P. K. O. Warszawa nr. 12,200, pod adre
sem Admin stracji „Kob eta w Swiecie i w Domu“, Warszawa, 
37 Plac Zanikowy 99
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DYSKUSJA NAD PRELIMINARZEM BUDŻETOWYM.

Warszawa, 4.1 (Teł. wł). W czasie 3-go czy
tania budżetu na rok 1927 przy projekcie 
podwyższenia djet poselskich tylko posło
wie Z. L. N. i Oh. N. głosowali przeciwko 
podwyżce djet poselskich.

Poseł Tabaczyński domagał się skreślenia 
z budżetu ministra spraw wenętrznych pół 
mii jo na złotych. Wniosek upa-dł.

Przy rozpatrywaniu budżetu Mónisterjum 
sprawiedliwości przedstawiony budżet, prze
widywał podwyższenie pozycji dotyczącej’ 
Rady prawniczej z kwoty 100.000 zl. na 
200.000 zł.

Sukcesy Włoch w polityce Bałkańskiej
Wiedeń, 4-1. (AW). „We-st Post'1 dono- | Rumunji za czynnego członka Malej En- j 

si z Belgradu, że ostatnie sukcesy, które tenty, ponieważ ona zawarła z Wiochami I 
Włochy odniósiy w swej polityce balkań- .pakt, który zawiera tajne klauzule i ponie- > 
skiej, zakwestionowały poważnie dalszą , waż oświadczyła swą gotowość zmiany | 
egzystencję Małej Ententy. Wedle zdania i swej dotychczasowej orjentacji zagranicz- t 
kół dyplomatycznych, nie można uważać j nej. ' 4

Kampania przeciw BriandowL
Paryż, 4-1. (AW). Prasa prawicowa roz

poczęła ponownie namiętną kampanię prze 
ciw •Briandowi. Prasa Hóku narodowego 
występuje ostro przeciw jego polityce za
granicznej. „Echo de Parfe“ wywodzi, że 
Briand nie chce dopuścić, by gabinet zba
dał dokładnie fakt jego polityki. Pismo 
wyraża zdanie, że musi nareszcie przyjść 
do doliladnęgo rozpatrzenia staawwśska

Zemsta zawiedzionej miłości
Warszaiwa, 4-1. (Tel. wł.). W Kutnie w 

bufecie pracował kelner niejaki Kazimierz 
Nowak lat 24, który podbił kilka lat temu 
serce 18-lstniej Czajkowskiej. W między
czasie został wzięty do wojska. Po pov.ro- 
cie Nowaka z wojska Czajkowska z nim 
zerwała, porzucając go dla innego. Wów
czas zawiedziony w swej miłości postano
wił się zemścić.

Plan finansowy 
monopolu spirytusowego |

Warszawa, 4-1. (PAT). Plan finansowy ' 
dyrekcji państwowego monopolu spirytu
sowego na rok 1927-28 przewiduje wpły
wy w sumie 575.000 zl., uwzględniając 
przypuszczalne zmniejszenie się spożycia 
spirytusu o 20.000 hktl. Ponieważ rozcho
dy monopolu preliminowane są na wspom
niany okres w kwocie 241 mffljonów, przy
puszczalne wpływy skarbowe monopolu 
spirytusowego wyniosą w roku 1927-28 0- 
kolo 334.000.000 zł.

Zamiast Korosten — Krassin
Warszawa, 4-1. (Tel. wł.). Rząd Ukrainy 

sowieckiej postanowił miasteczko na U- 
krainie Korosteń nazwać Krassin, na cześć 
zmarłego ambasadora sowieckiego w Lon
dynie.

Pomniki zamalowane
na czerwono.

Berlin, 4.1 (PAT) W noc noworoczną w 
Hohenstein pomniki Rathenaua-, Erzbergera i 
Eberta zostały zamazane czerwoną farbą, olej
ną. Wdrożono w tej sprawie dochodzenie.

Poseł Preger postawił wniosek o skreślenie '' 
całej pozycji. Przeciwko instytucji Rady pra
wniczej wystąpił poseł Byrka i poseł Harusze- 
wicz, który nazwał instytucję tę zbędną. Po
seł Sommerstein Uważa instytucję tę za orga
nizację polityczną, która ma być surogatem 
Sejmu.

Wniosek o skreślenie kredytu przyjęto o- 
gromną większością głosów 14 przeciw 4.

Sprawę podwyższenia 5 etatów centrali Mi- 
nSsterjum sprawidliwości odłożono . do na- ’ 
stępnego posiedzenia, które odbędzie się we 
środę.

Erianda. Rozchodzi się o to, czy Briand 
ma prawo wedle własnych swych intencyj 
i bez zezwolenia i koni r oli Rady ministrów 
kontynuować swą politykę lokairneńską. , 
Taka osobista polityka tajna, zdaniem te- j 
go draamuka, nie może się w żaden spo
sób utrzymać na dalszą metę, nastąpić bo
wiem może w krótkim czasie nowa przy
kra niespodzianka dla Brianda.

Nakłonił Czajkowską do wycieczki au
tobusem i zawiózł ją do Łowicza, gdzie w 
wynajętym uprzednio pokoiku zastrzeli! 
Czajkowską, poczem strzelił do siebie. 
Czajkowska podła trupem na miejscu. No 
wak ciężko ranny.

Krwawy dramat uczyni! wielkie wraże
nie na mieszkańcach spokojnego miaste- 

I czka

Angielscy marynarze 
walczą z chińczykami.
Pekin, 4-1. (PAT).W czasie starcia ma

rynarzy angielskich z żołnierzami chiński
mi w Hankou, trzech żołnierzy angielskich 
zostało zabitych.

Faszyści 
w Czechosłowacji.

Praga, 4-1. (PAT). Powzięta na kongre
sie związku faszystów czeskich w Bernie 
uchwała o uniezależnieniu związku od par 
tyj politycznych, równoznaczna jest, zda
niem prasy, z utworzeniem odrębnych par- 
tyj faszystowskich. „Narodni Listy" o- 
świadczają, iż fakt powzięcia tej uchwały 
wywoła w związkach faszystowskich róż
nicę zdań, gdyż znaczna część jego człon
ków przeciwna jes-t organizowaniu odręb
nej partji.

WYROK NA KOMANDORA BARTOSZE
WICZA I SPÓLNIKÓW. Wyrok w procesie 
komandora Bartoszewicza i 10 innych wspólo- 
skarżonych oficerów marynarki wojennej o- 
głoszony będzie dnia 10 lub najpóźniej 11 
stycznia. Trybunał sądu okręgowego wojsko
wego w Warszawie zakończył już obrady i 
obecnie opracowuje sentencje wyroku.

Wiadomości ze stolicy.
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA FIL 

MOWA W WARSZAWIE. W połowic marca 
i r. b. otwartą zostanie w Warszawie w gmachu 
J Colosseum wielka międzynarodowa wystawa 

filmowa, obejmująca wszystkie działy, zwią
zane z wytwórczością i eksploatacją filmów. 
Wystawa odbywa się pod protektoratem ho
norowym ministrów spraw wewnętrzny cli, za
granicznych, przemysłu i handlu oraz wszyst- 

, kich prawie posłów cudzoziemskich, akredy
towanych przy Rządzie naszym. Zgłoszenia 
największych zagranicznych i krajowych wy
twórni napływają niezwykle licznie. Wysta
wa urozmaicona kilkoma konkursami oraz 
wielką ilością atrakcyj potrwa od 15 marca 
do 18 kwietnia r. b

AWANTURA NA TLE RELIGIJNEM. 
Wśród żydów warszawskich ogromne zanie
pokojenie i wzburzenie wywołał fakt przejśćir 
na religję chrześejańską najstarszego syna 
cadyka Zommera z Hrubieszowa. Syn cady
ka bawił na edukacji w Warszawie, gdzie 
zamieszkał u niejakiej Cha-i Weisowej wdowy 
po mełamedziie. Niebawem ojciec dowiedział 
się, że pod wpływem Weisowej najstarszy 
syn Jasek przyjął rdigję cbrteścjańeką. Po 
bliższem zbadaniu, okazało się, że Weisowa 
jak i Josek Zornmer nawróceni zostali przez 
amerykańskich misjonarzy żydowskich. Mi
sjonarze ci rozwijają w Warszawie energiczną 
działalność i skłaniają żydów do przyjmowa
nia wiary chrześcijańskiej. Dla ułatwienia 
pracy zachowują stroje i język żydówki, a 
ich rabin chrześcijański nie różni się uiczem 
od rabina żydowskiego. Fanatyczny tłum ży
dów dowiedziawszy się o tern usiłował ukamie 
nować Weisową a syna cadyka. Misjonarzom 
jednak udało się uprowadzić ich w bezpiecz
ne miejsce.

ECHA ZAMACHU NA BANK DYSKON
TOWY. Władzo ślledcze, prowadzące docho
dzenie w sprawie znanego zamachu na skar
biec Banku dyskontowego, dotarły już do 9 
osób, które pośrednio i nieświadomie współ
działały podkiorpywaczom, dostarczając po
trzebnych materjałów. Ustalono już u kogo 
nabywane były balony z acetylenem i tlenem, 
kto je kupował, kto przywoził .Okazują się, 
że wszędzie działał nazewnątrz wspomniany 
stale w dochodzeniu Markowicz, który -wy
mknął się z mieśzkaini-a swego na Pradze, nie 
pozostawiając żadnego po sobie śladu. Ci 
wszyscy, którzy mieli okazję stykać eię przed 
zamachem na skarbiec bankowy ze wspomni-a 
nym Markowiczem, wzywani byli do urzędu 
śledczego, aby przejrzeli albumy „kaeiarzy" 
i znaleźli podobieństwo Markowicza. Poszu
kiwania te nie dały żadnego wyniku, wobec 
czego policja dochodzi do wniosku, że akcją 
kierował specjalista-kasiarz z poza Warsza
wy. Domysł ten utwierdza się w fakcie, że 
ów Mankowicą, którego nazwisko jest fałszy
we, mówił akcentem „poznańskim". Onegdaj 
wreszcie do sprawy Banku dyskontowego 
przybyła nowa sensacja: oto w Piotrowicach 
przy przejściu granicy polsko-czeskiej, po
chwycono dwu zagadkowych osobników, jak 
się następnie okazało zawodowych kasiarzy: 
Stanisława Szewczyka i Marjana Danielew
skiego, znanych jako kasiarzy „międzynaro
dowych". Przy Szewczyku znaleziono kilka
dziesiąt tysięcy złotych. Przekradał się on 
do Czech, gdzie ma siostrę i gdzie odsiady
wał już więzienie za „kasiarstwo". Policja 
śledcza powiadomiona telegraficznie o pd 
chwyceniu „kasiarzy warszawskich" ,wysła
ła do Piotrowic dwu swoich funkcjonariuszy 
celem ustalenia •tożsamości ich osób. Czy ma
ją oni jaki związek ze skarbcem Banku dy
skontowego — wykaże dopiero śledztwo.

WALKA Z KATASTROFAMI KOLEJO
WEMU Związek maszynistów krajowych za
brał ostatnio głos w sprawie wypadków i kata 
strof na kolejach polskich. Maszyniści doszli 
do wnięsku, iż przyczyną więks-zych wypad
ków kolejowych jest niedbalstwo służbowe 
pracowników kolejowych służby ruchu. W 
imię solidarności — nie powinniśmy zabierać 
głosu w sprawie niedbalstwa kolegów ze służ 
by ruchu, — ale przecie za niedbalstwo in
nych najczęściej maszyniści płacą życiem lub 
kalectwem. Ludzie, którzy wiedzą, iż grozi 
im niebezpieczeństwo, organizują zwykle sa
moobronę. Taką samą samoobronę zastosują 
maszyniści w czasie służby. Związek maszyni 
stów wyda w najbliższym czasie surowy na
kaz swym członkom, aby pilnie przestrzegali 
wszystkich przepisów służbowych, oraz ba
czyli, aby służba ruchu również ściśle peł
niła swą służbę. W wypadkach spostrzeżonej 
niedokładności maszynista winien zatrzymać 
pociąg i zażądać dokładnego wykonania prze
pisu.
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Zdobycze techniczne 
a nacjonalizm

Żyjemy pod znakiem olbrzymich zdoby
czy technicznych i zwłaszcza po wojnie 
wyścig na tern polu jest wprost zawrotny. 
Niema dnia, w którymby nie zanotowano 
jakiegoś nowego wynalazku.

Przy pomocy fal radiowych można już 
dziś rozmawiać na przestrzeni między Eu
ropą i Ameryką, a jutro już może wszyst
kie kraje staną się tak bliskimi w tym 
względzie sąsiadami, jak przez kotarę w 
jednym pokoju. Wynalazłszy sposób, 
mózg ludzki dąży do takiego udoskonale
nia aparatów, by stały się możliwie dla 
wszystkich dostępne. Dziś mogą je naby
wać państwa, jutro gminy, a pojutrze każ
dy przeciętny człowiek nie będzie odczu
wał przykrej odległości od swych bliskich. 
Również sprawa widzenia na odległość jest 
już teoretycznie rozwiązana.

Największe udoskonalenia poczyniono 
w zakresie lotnictwa. Człowiek potrafi już 
przebiegać największe przestrzenie w tale 
krótkim czasie, o jakim jeszcze przed kil
ku laty nie śniło się mu. Wzniósł się na- 
razie na wysokość 12.000 metrów, a gdy 
potrafi opanować rozrzedzoną atmosferę, 
szybkość nawet 600 kilometrów na godzi
nę nie będzie dla jego lotu niespodzianką, 
co równą się podróży naokoło kuli ziem
skiej wzdłuż równika w przeciągu 70 go
dzin! I znów mózg ludzki pracuje skutecz
nie, by udostępnić aparaty lotnicze choć
by dla przeciętnie zarabiającego człowie
ka, by mógł jak ptak wzlatywać z każde
go miejsca i wracać na nie bez przeszkód.

Ułatwienie komunikacji odbywa się rów
nolegle z wynalazkami w innych dziedzi
nach, z których na czoło wysuwa się che- 
mja. Osiągnięto już w tej dziedzinie 4000 
stopni żaru, który przy użyciu odpowied
nich materjałów wytwarza związki, niesły
chanie cenne np. dla wzrostu produkcji 
żywnościowej.

Niema pola produkcji ludzkiej, gdzieby 
mózg człowieka nie wysilał się na ulepsze
nie i upiększenie życia ludzkiego, pracu
jąc — coraz więcej ceniony — wśród tur
kotu kół fabrycznych i w cichych labora- 
iorjach naukowych. Jeżeli przed wojną 
łodręcznik fizyczny chemji mógł starczyć 
na szereg lat, obecnie każde półrocze do
maga się uzupełnień z dziedziny nowych 
doświadczeń i wynalazków.

Obejmując myślą wytężoną pracę ludz
kości, z trwogą zaczynamy patrzeć na oj
czystą dziedzinę dorobku technicznego. 
Nie jest pod tym względem w Polsce naj
gorzej, ale jakże daleko nam do zdobyczy, 
jakie mogą dzięki olbrzymim nakładom 
środków pieniężnych osiągnąć państwa i 
rarody zamożniejsze od nas. A jakże ni
kłym bylibyśmy kopciuszkiem, gdyby nie 
,vłasne państwo, które aczkolwiek jest na 
lorobku, da je możność rozwoju polskich 
igielitów na polu międzynarodowego wy
ścigu technicznego.

Gdy mowa o międzynarodówce technicz 
nej, nie można pominąć refleksy], że 
wszystkie wynalazki, zwłaszcza komuni
kacyjne, zbliżają narody. Mechanicznie 
tak, ale to zbliżenie — jakże obce jest du
chowi oficjalnych międzynarodówek, usi
łujących przeciwstawić się nacjonalizmom.

Już przed wojną cały wiek XIX i po
czątek XX nazywano słusznie okresem pa
ry i elektryczności, a wynalazki ówczesne 
zmierzały rzekomo do zatarcia różnic na
rodowych. Złudzenie to prysło jak bańka 
mydlana w okresie wojny, która zakoń
czyła się tryumfem wynalazków i nacjona- 
jizmów.

Obecne zdobycze techniczne, również 
nie wstrzymują rozwoju nacjonalizmów, a 
raczej wzmagają je, stawiając je na rydwa 
nach wyścigu na polu wynalazków i ich 
zastosowania. Wraz z ułatwieniem komu
nikacji ułatwione Jest nrzenikanie zdoby

czy gospodarczych i kulturalnych tych 
par.-tw i narodów, które biorą rekordy 
techmczne. Jest to nowa dziedzina zdoby
czy nacjonalnych, które znoszą granice po ! 
to, by asymilować słabsze organizmy naro- : 
dowe na rzecz silniejszych.

Wielkie stąd zadanie ma polska techni- »

Wskazania nowego mikada.
I W POLSCE WARTO IM SIĘ BACZNIE PRZYSŁUCHAĆ.

Nowy cesarz Japonji wydał manifest 
do narodu, który raz jeszcze ujawnia pię
kne i mocne oblicze moralne bohaterskiej 
krainy Dalekiego 'Wschodu.

Manifest ten zawiera cały szereg wska
zań, na które warto zwrócić baczną uwa
gę i w’ Polsce; są one bowiem pouczeniem 
które znaleźć może zastosowanie w każ
dym kraju.

Oto zasadnicze momenty manifestu no
wego Mikada:

1) należy iść w kierunku postępu, ale 
stopniowo i miarowo;

2) naród ewolucyjnie dążyć winien do 
harmonji z ]1rzodującą cywilizacją;

3) prostota winna być naczelnem wska
zaniem zamiast próżności;

4) oryginalność winna przyświecać na

Święta Bożego Narodzenia w Rosji.
DWUKROTNE ŚWIĘTOWANIE.

Licząc się z nastrojami ludności robotni
czej i wiejskie; rząd sowiecki zachował, 
wbrew ogólnemu kierunkowi swej polityki, 
świętowainie szeregu wfieflkich świąt chrze
ścijańskich, między •innem.i święta Bożego 
Narodzenia. Lecz wobec wprowadzenia no
wego stylu w Rosji rząd uchwalił, iż dzień 
Bożego Narodzenia ma być świętowany w 
dniu 25 grudnia według kalendarza gregor- 
jańskiego. Wskutek tej uchwały wszystkie 
urzędy sowieckie były nieczynne dnia 25 
i 26 grudnia 1906 roku. Pisma sowieckie 
nie ukazały eię w tych dniach, tylko „Tzwie- 
stja“ moskiewskie wydały numer świątecz
ny, zapełniony jedynie artykułami, bez żad
nej treści (informacyjnej, przygotowanymi 
przed rozpoczęciem świąt.

Cała ludność Moskwy i innych miast ro
syjskich, nie mówiąc o ludności wiejskfiej, 
nie obchodziła jednak w tych dniach święta

Mussolini o roli demokracji.
W EUROPEJSKIM KRYZYSIE SOCJALNYM.

W gotowości Mursolin-iego do udzielania 
przedstawicielom prasy szczegółowych wy
wiadów w najrozmaitszych sprawach donio
słą niewątpliwie odgrywa- roię własna- jego 
przeszłość iłziennćkarska. Ostatnio Mussoliini 
w wywiadzie z korespondentem londyńsikiim 
„Sunday Pictorial“ wygłosił charakterysty
czne poglądy na wstrząsy społeczne, kompli
kujące życie . gospodarcze Europy oraz na 
stosunek do nich demokracji ii faszyzmu.

— Mówi pan — zaczął Mussolini — że 
Europa jest chora i pyta pan, czy rola demo
kracji już się skończyła? Nie ulega wątpli
wości, że przechodziimy moment poważnego 
przełomu socjalnego, zarazem wszakże bez- 
sprzeczncm jest, że Europa nie przes-taje stać 
na czele cywilizacji świata. Demokracja? Na
leży ustalić dokładnie to pojęcie. Faszyzm 
jest ruchem ludowym, który zrodził się w o- 
bronie narodu. Aby stać się potężnym, mu
si a ł on z konieczności zwalczać metody de
mokratyczne, czerpiące dotychczas silę z prze 
możnej władzy parlamentu. System wybor
czy we Włoszech był niszczącą kraj plagą 
społeczną, z którą obecnie szczęśliwie skoń
czono. Faszyzm, będący w gruncie rzeczy 
milicją, nie szukał nigdy surogatu w wybo
rach. Jest on systemem hierarchicznym, w 
którym wodzów wybiera najwyższy autory
tet, a nadludzie wybierają się sami. Faszyzm 
jest metodą, a nie celem. Jest niejako auto- 
kracją na drodze do demokracji.

Na zapytanie, czy faszyzm da się prze
szczepić do innych krajów, odpowiedział Mus- 
solini:

— Sądzę, że faszyzm w jego szerszeni ro
zumieniu da się przystosować do potrzeb in
nych krajów, nawet do tych, któryc-h trady
cje i warunki goenodarcze sa odmienne od ,

ka, w której rękach spoczywa coraz po
ważniejszy obowiązek budowania przy
szłości państwa i narodu nietylko na gle
bie ojczystej, ale i w tych nieobjętych o- 
kiem ludzkiem przestworzach, w których 
Polska musi zdobyć sobie granice, przeni
kające cały świat. M. P.

rodowi zamiast ślepego naśladownictwa;
5) należy działać ku dobru i pomyślno

ści wszystkich klas społecznych;
6) należy dążyć ku trwalej i prawdzi

wej przyjaźni ze wszystkiemi narodami.
Z powyższych sześciu punktów wartoby 

w Polsce zwrócić uwagę szczególniej na 
dwa, które poruszają sprawy, zbyt obo
jętnie może dotąd u nas traktowane. A 
mianowicie! prostota zamiast próżności, 
co, niestety, rzadko u nas obserwujemy, 
poddając się zbytnio właśnie bezpłodnej 
próżności, oraz oryginalność, zamiast śle
pego naśladownictwa, o czem, jak wiado
mo, także dużoby u Mas mówić należało.

Ozy mogą więc być bardziej aktualne 
dla Polski wskazania, choć płyną one"z 
dalekiego, dalekiego Wschodu?

Bożego Narodzenia. Nabożeństwa świątecz
ne odbyły sćę jedynie w kilku świątyniach 
żywocerkiewnych, natomiast ceikiew prawo
sławna oraz cała ludność prawosławna w 
Rosji obchodzić będą dzień Bożego Narodze
nia według starego ©tylu, czyli dnia 7 stycz
nia 1927 roku. Nie zważając na poliitykę 
władzy sowieckiej robotnicy wszystkich fa
bryk i przedsiębiorstw w Moskwie i innych 
miastach, postanowili, nie stawić się w dr.liu 
tym do pracy. Również zecerzy i pracownicy 
drukarń, w których odbywa &ię druk ptsm 
sowieckich, uehwalilli porzucenie pracy w 
dzień Bożego Narodzenia według starego sty
lu, wobec czego pisma sowieckie w dniu tym 
Się nie nkażą. W ten sposób polityka so
wiecka, która dąży do zupełnego skasowa
nia świąt chrześcijańskich w Rosji, osiągnę
ła jedynie to, aż święto Bożego Narodzenia 
obchodzone jest w Rosji dwukrotnie.

włoskich. Faszyzm jest organizmem żywym, 
zdolnym do przystosowań na drodze swoje
go rozwoju. Metody faszyzmu będą różne w 
różnych krajach, duch wszakże pozostanie 
ten sam. Nie moją jest jednak rzeczą, mówić 
tym, którzy są panami losów innych naro- 

•dów, co winni czynić dla ich debra. Co się 
tyczy przyszłego programu faszyzmu, nie ma 
on żadnego. Nie mogę orzec, jaki mógłby 
•być przyszły program, bowiem faszyzm jest 
jeno wykładnikiem woli wielkiego narodu. 
Wiochy wiedzą doskonale, do czego dążą. W 
każdym razie nie chcą one wyrzec się swojej 
swobody działania stawianiem sobie zamie
rzeń zgóry ściśle określonych.

Kłody dziennikarz angielski z iście brytyj
ską brutalnością wprost zadał Mussoliniemą 
zapytanie, czy faszyzm trwałby w dalszym 
ciągu, gdyby wódz jego został zamordowany, 
otrzymał odpowiedź, świadczącą o mistycz
nej nieomal wierze włoskiego dyktatora w 
swoją gwiazdę.

— Nie mogę zostać zamordowany — rzeki 
— i nie będę zamordowany. Gdyby jednak 
mnie zamordowano, wierzę, że faszyzm po
trafiłby przeżyć mnie i prowadzić dalej moje 
i swoje dzieło, co tem łatwiej przyszłoby mu. 
że przeistoczenie narodu stało się tak kom- 
pletnem, iż Włochy zyskały obecnie jak- 
gdyiby nową duszę i każdy Włoch myśli już 
teraz po faszystowski!. Przeszłość zamarła 
i jest pogrzebana, a młodzież, której powie
rzone muszą być losy nowych Wioch, zacią
gnie się jednomyślnie pod nasz sztandar. 
Przedsiębrane obecnie zarządzenia nie mają 
bynajmniej charakteru represji, lecz jedynie 
środków zapobiegawczych, do jakich normal
nie uciekać się mrnsi każde państwo w swo
jej obronie.

Wreszcie w sprawie możliwości ponownej 
wojny światowej, oświadczył Mussolini:

— Pamięć straszliwej tragedji, nękającej 
przez cztery lata Europę, zbyt jest żywa i 
skutki jej zbyt jeszcze bolesne, aby ktokol
wiek, bez względu na wszelkie rozterki i star
cia. zachodzące nieza.przeczenie pomiędzy mo 
carstwami, myśleć mógł o rozpętaniu nowej 
wojny, która byłaby stokroć straszliwszą jesz
cze od ostatniej, , M. R

8. p. Wojciech Biechoński.”
We Lwowie zm.-irl w 88-ym roku życia 

śp. Wojciech Biechoński, jeden z niewielu 
żyjąeych już uc-zestników powstania 1863 
roku. Śp. Biechoński urodził się w r. 1839 
w Kielcach. Jako 22-lctni młodzieniec brał 
żywy udział w pracy narodowo-organiza- 
cyjnej, aż wytropiony przez rząd carski 
niusiał w r. 1861 schronić się do Francji, 
gdzie odbywał stu-dja wojskowe. Po wy
buchu powstania wrócił do kraju, gdzie 
działał najpierw jako komisarz wojewódz
twa Krakowskiego, potem jako jeden z 
27 komisarzy okręgowych m. Warszawy, 
■^reszcie jako nadzwycz. komisarz ziem 
ruskich i wojew. Mazowieckiego. l’o upad 
ku powstania tułał się zagranicą,aż po la
tach wróciwszy do kraju osiadł w zaborze 
austrjackkn. gdzie oddal się działalności 
gospodarczej i samorządowej. Powołany 
na prezesa Banku Związkowego, osiadł we 
Lwowie, gdzie rozwinął pierwszorzędną 
działalność na polu spółdzielczości finan
sowej, biorąc równocześnie najżywszy u- 
dział w, wielu pracach narodowych i spo
łecznych. W r. 1923 uniwersytet lwowski 
obdarzył go dyplomem doktora honorowa 
go.

Pogrzeb śp. Bieebońskiego odbył się w
ub. niedzielę z honorami wojskowymi i 
przy udziale wielkich rzesz.

Uschłe gałęzie.
Gazetta Ufficiale ogłasza treść nowego 

rozporządzenia rządu włoskiego o podat
kach od kawalerów. Pismo zamieszcza ró
wnocześnie oświadczenie Mussoliniego, 
który podkreśla z całym naciskiem, obo
wiązek moralny kawalerów wobec społe
czeństwa wstępowania w związki mał
żeńskie. Zdaniem Mussoliniego. starzy ka 
Walerowie otrzymują od państwa i społe
czeństwa szereg świadczeń, nic wzamian 
nie dając. Mussolini porównuje starych 
kawalerów do uschłych gałęzi na pniu 
zdrowego drzewa, które należy obciąć. 
To też nakłada na kawalerów od 25 do 
(15 roku życia tak ciężkie podatki, -żeby 
ich przekonać, że o wiele tańsze będzie pa 
szukanie sobie towarzyszki życia. Docho
dy z .podatków od kawalerów będą wpły
wały do specjalnego funduszu narodowe
go, który zostanie obrócony w pierwszej 
linji na premje dla zawierających malżeń 
Fćwa w niższych warstwach społeczeń*  
cznycli, w drugiej zaś na wspieranie za
kładów dla wychowania sierot. .

Polacy poza Polską.
SZKOLNICTWO NA LITWIE 

ZAGROŻONE.
Rząd p. Waldemarasa coraz ostrzej za/ 

znacza swą nienawiść wobec Polaków ko
wieńskich,' zwłaszcza wobec szkół pol
skich. Po wywodach ministra oświaty By- 
strasa zabrała w tej sprawie głos urzędo
wa gazeta ..,.Lietuva“, która twierdzi, że 
do polskich szkół zaczęły uczęszczać w 
znacznej ilości dzieci litewskie, rosyjskie 
i białoruskie i wzywa Rząd do zamknięci*  
polskich szkół, które są niepotrzebne.

Dla porównania stanu szkolnictwa przy 
toczyć należy, iż 100-tysięczna mniejszość 
litewska na Wileńszczyźnie posiada na
wet według urzędowych (lanych kowień
skich 130 szkól, podczas gdy dwustuty- 
sięcźna rzesza Polaków na Litwie posiada 
■około 60 szkól początkowych, z których 
przeszło połowę założono w ciągli Oistat 
nich miesięcy.

I
I 
I

I 
I

MATKI,
w interesie własnym i swoich dzie

ci prenumerujcie dwutygodnik
„DZIECKO I MATKA" 

pismo poświęcone zdrowiu i wy
chowaniu dziecka do Jat 7-miu. 
Prenumerata kwartalna 2 zł. 70 gr.

Numery okazowe wysyła- 
my po nadesłaniu znacz
ków pocztowych za 40 gr. 

Adm. Warszawa, Krak Przedni 99 
Konto P. K. O. WARSZAWA 

Nr. 12.900.
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Wkrótce!!!
Jedyny polski film, o który i 
ubiega się zagranica jest tylko 

„tai! tan“ |
MIGAWKI.

Przepawiedn:e na rok ,1927.
Każde szanujące się pismo uważa za 

swój miły obowiązek zamieścić z począt
kiem roku litanję przepowiedni, wierząc 
w to, żc pamięć ludzka jest krótka i że 
dlatego czytelnicy nie będą mieli-preten
sji do redakcji za to, że proroctwa nigdy 
się nie sprawdzają. Aby nikt nas nie po
sądzi! o zacofanie i my również zabawmy 
się w proroctwa, przyczem mamy odwagę 
dania czytelnikom gwarancji, że nasze 
przepowiednie spełnią się co do joty.

Nad Anglją zawisną w tym roku etanu 
ry, szczególnie w porze jesiennej. Znana 
choroba angielska pochłonie znowu wiele 
ofiar. Nad Londynem widzę mgłę... lon
dyńską... Biedny kraj!... Nieszczęsne mia
sto.

Nad Francją zaświeci słońce, co można 
'będzie zaobserwować szczególnie w dni 
pogodne.

IV Berlinie będą w ciągu całego roku 
pękać bomby... piwa. Niemcy wybudują 
pomnik na cześć Traktatu wersalskiego.

Przyszłości Polski jest najbardziej inte
resująca. Kraj ten jest w obliczu nowego 
■wielkiego przesilenia... dnia z nocą.

Socjaliści z Sosnowca i Dąbrowy zaku
pią dla dzieci pierniki za własne pienią
dze.

Prezydent m. Będzina inż. Michacl zalo 
ży kursa. dokształcające dla członków klu 
bu „Solidarności robotniczej". Na kursach 
tych wykładana będzie ekonomja polity
czna ze szczególnem uwzględnieniem u- 
stroju komunistycznego.

Ławnik - decernent Magistratu sosno
wieckiego p. Kenig i mee. Pawełek przy- 
ślą redakcji „Kurjera Zachodniego" ser
deczne życzenia rozkwitu naszego pisma.

Radny p. Jerzy Wolf da 100 zł. na lań 
ouch prasowy pepeesowskiego „Głosu Za
głębią".

Widownia teatru sosnowieckiego zosta
nie znacznie powiększona, z powdu panu
jącej stale ciasnoty w czasie przedsta
wień.

Wygram dolarówke.
Czarny.

Z dżumli biurokratycznej.
BŁĘDY JĘZYKOWE.

Na stylu naszego języka urzędowego 
zaciążyły bardzo silnie języki: niemiecki 
i rosyjski. Stąd to pochodzi ów cudzoziem 
ski porządek wyrazów, powodujący nieja
sność i zawiłość, stąd płynie używanie wy 
rażeń i zwrotów, bądź ■ tlomaczonych do
słownie z tych dwu języków, bądź wzię
tych z nich żywcem po dodaniu jedynie 
końcówek i dokonaniu odpowiednich prze 
róbek pisowniowych.

Oto ich bogaty szereg: „W ślad rozpo
rządzenia... (lub za rozporządzeniem), w 
odpowiedzi na pismo..., w posiadaniu pi
sma.,., w załatwieniu, w uzupełnieniu, w 
wykonaniu rozporządzenia..., w wyniku 
dochodzeń". Wyrażenia te są błędne (ger 
manizmy), jeżeli po nich umieszcza się wy 
razy: urząd donosi, oznajmia, zawiadamia, 
przesyła" Itip. Wobec tego należy je zastą 
pić następującymi poprawnemi odpowie
dnikami: zamiast „w ślad rozporządze
nia..." — „nawiązując do rozporządze
nia..", zamiaet „w odpowiedzi na pismo.." 
—„odpowiadając na pismo..:", zamiast „w 
posiadaniu pisma donoszę..." — „posiada 
jąc lub otrzymawszy pismo, donoszę...", 
zamiast „w załatwieniu, w uzupełnieniu, 
w wykonaniu rozporządzenia..." — „zała
twiając, uzupełniając, wykonywaj ąc (nie 
„wykonując", ani „wykonywując") rozpo 
rządzenia...", zamiast w „wyniku docho
dzeń zawiadamia się..." — „na skutek do 
chodzeń z. się..."

Tak samo błędny jest zwrot: „przesy
łam w załączeniu". Poprawnie mówi się i 
pisze: „załączam", „dołączam".

Zamiast: „przy zwrocie aktu (załączni
ka) donoszę..." ma być: „zwracając (lub 
„odsyłając") akt (załącznik), donoszę..."

Wyraz: „przyległy (akt)“ możną zastą
pić pracz: „dołączony (akt)" lub poprostu 
„załącznik". Również niepoprawny jest 
zwrot: „załącznik przylega". Ma być: „za 
łącznik przesyła się" R-

Uczczenie pracy.
50 PRACOWNIKÓW MODRZĘ JOWSKICH ZAKŁADÓW GÓRNICZO - HUTNICZYCH 
ŚWIĘCIŁO 25-LECIE PRACY ZAWODOWEJ. — OWACJE NA CZEŚĆ GENERALNEGO 

DYR. GERHARDA.
W ubiegłą, (niedzielę, dnia- 2 b. m. grono 

urzędników oraz robotników zatrudnionych 
w Modrzę ■owakich Zakładach Górniczo-Hut
niczych obchodziło jubileusz 25-letniej pra-cy. 
W związku z tern odbyło się w kasynie huty 
Milowice uroczyste zebranie z udziałem jubi
latów, kierowników hut: „Katarzyna* 4, „Mii- 

.low.ice“ i ..Staszic'4 oraz naczelnej dyrekcji.
W imieniu Dyrekcji Zakładów przemówił 

do zebranych w: serdecznych słowach general- 
aiy dyrektor p. Gustaw Gerhard, dziękując 
pracownikom za tyloletmią sumienną i wydaj
ną prace. Życzeniem, by wszyscy jubilaci na
dał przez długie lata przyczyniali się swem 
bogatem doświadczeniem do rozwoju rodzi
mego hutnictwa, dyr. Gerhard zakończył swe 
przemówienie poczem nastąpiło wręczenie u- 
pominków w postaci srebrnych i złotych ze
garków.

Otrzymali srebrne zegarki następujący ro- 
botnicy-hutnicy.

Z huty Milowice: Kowalski Ludwik, Wanat 
Walenty, Sosnowski Bronisław, Zawardka Lu
dwik. Baranek Ignacy, Lacki Wincenty, Sn-io- 
as Paweł, Maślanka Konstanty, Zakrzewski 
Mikołaj, Kot Józef, Geroń Jakób, Cel uch Jó
zef, Sielski Roman, Biliński Franciszek.

Z huty Katarzyna: Borowiecki Jan, Kotu
la Ludwik ,Sza tan Franciszek,’ Wieczorek II 
Jan, Kleszcz Ludwik, Sółnicki Maciej, Śzlę- 
zak I Piotr, Dyzia Adam, Ufnalski Aleksan
der, Korzec Wawrzyniec, Karolak Baltazar, 
Wrzask Andrzej, Rutkowski Stanisław, 
Strach Mieczysław, Ostrowski Aleksander.

Z huty Staszic: Kuleta Jan, Kuśpak Jan. 
Patrzałek Jan, Olender Feliks, Wojtasiak 
Wawrzyniec, Krzysztoczyk Józef, Nowak 
Marcin I, Hajduk Jakób, Drygateki Piotr, Mu
szyński Walenty, Wójcik Paweł, Bąk Piotr, 
Adamczyk Franciszek, Grządziel Antoni. 
Korepta Franciszek.

Kachel Hipolit, felczer huty Milowice (zło
ty zegarek), Heinzelma-nn Anna, zarządzają
ca kasynem huty Milowice (medaljon złoty).

Urzędnicy: Rowiński Ęiotr huta Katarzyna

Kronika Zagłębia.

5
Środa

KALENDARZYK.
Dziś Telesfora P. M. 
Jutro Trzech Króli. 
Wsch. słońca 7.44 
Zach. , 3.33

Teatr mieiski w Sosnowca.
W czwartak, dm. 6 bm. dwa praedsta/wnaniia: 

• O godz. 4 pcupoii. „Jaś i Małgosia'4 baśń tao-, 
tastyczna.

Wieczorem, poraź ostatni „Oczy księźnaedd 
Fatmy“.

Kinoteatry w Sosnowca.
grają dzisiaj:

Udziałowy: „Kurjer carski".
Oaza: Pod pionącem niebem Meksyku. 
Sfinks: Trzy tygodnie miłości królowej. 
Momus: „Ta jemnica starej baszty".

Opłatek w N. O. K.
Zarząd Narodowej Organizacji Kobiet 

w Dąbrowie prosi wszystkie członkinie o 
przybycie do lokalu wlasnogo w „Ognis
ku", w dniu 6 b. m. t. j. w czwartek, o 
godz. 4 popoi. na tradycyjny opłatek.

Ostateczny termin nadsyłania eksponatów
Komitet wykonawczy wystawy „Dom, 

mieszkanie i jego kultura" zawiadamia 
za naszem pośrednictwem osoby zaintere
sowane, iż ostateczny termin nadsyłania 
■wszelkiego rodzaju eksponatów na wspo
mnianą wystawę został przedłużony do 
piątku, dnia 7 bm.

Eksponaty należy przesyłać pod adre- 
.sem Magistratu w Sosnowcu, przyczem za 
kłady szkolne, przemysłowe, handlowe o- 
raz oso-by prywatne-proszone są o zastoso 
wanie się do powyższego terminu, później 
sze bowiem nadsyłanie eksponatów wywo 
la c-haos i trudności dla komitetu wyko
nawczego.

Dziś o godiz. 12 w poi. upływa termin 
nadsyłania prac konkursowych na miesz

i Markowski Henryk (po złotym zegarku), 
Rahsztyn Michał i Kowalczcwski Ludwik (po 
srebrnym zegarku).

Jubilatom składali życzenia również dy
rektorowie poszczególnych hut.

Zasłużeni pracownicy-jubilaci ze wzruszc- 
ańem dziękowali za słowa uznania, życzenia 
oraz upominki, które otrzymali ze strony 
Dyrekcji, zapewniając jednocześnie o dalszej 
swe' wytrwałej pracy w umiłowanym zawo
dzie. Dłuższe i gorące przemówienie wygłosił 
p. Kachel.

Jednocześnie z powyższą uroczystością 
zbiegła się inna, a mianowicie sześćdziesiąta 
rocznica urodzin, oraz przeszło dwudziieKto- 
kilkoletnia pracy zawodowej dyrektora Ger
harda.

W imieniu pracowników zatrudnionych w 
Zakładach złożyli życzenia ogólne szanowne
mu generalnemu dyrektorowi pp. dyrekto
rzy Stankiewicz, Wilczyński, Michałowski i 
inż. Jakobi. *

W przemówieniach podniesiono zasługi dyr. 
Gerharda dla rodzimego hutnictwa podczas 
kierowania hutą Milowice, bądź też zakłada
mi Hulczyńskiego w Zawierciu i Sosnowcu, 
lub ostatnio na stanowisku generalnego dy
rektora Zakładów Modrztjowskich. Nie za
pomniano podkreślić wdzięczności, którą 
ogół pracowników żywi dla swego naczelnego 
przełożonego a zarazem opiekuna za niezwy
kłą wyrozumiałość i przychylność z jego stro
ny okazywaną talk często w rozmaitych oko
licznościach. Nie dziw przeto, że wzniesiony 
na cześć dyr. Gerharda okrzyk zamienił się 
w długo niemilknącą owację.

Naprawdę piękna i do głębi wzruszająca 
uroczystość zakończyła się wspólną biesiadą. 
W szeregu toastów podniesiono zasługi jubi
latów, wyrażano uznanie Dyrekcji i pito na 
pomyślność rozwoju hutnictwa polskiego.

Niezwykle miły nastrój, prawdziwie rodzin
na atmosfera spowodowały, że cala uroczy
stość wywarła .na uczestnikach niezatarte 
a miłe wrażenie.

kanie dla 1 i 8 rodzin. O godz. 1 zhierze 
się sąd konkursowy w składzie architek
tów, delegowanych z Koła architektów 
w Warszawie, Krakowie i we Lwowie i 2 
miejscowych oraz 2 przedstawicieli samo
rządów.

Nowy komisarz Kasy Chorych.
Nówy komisarz Kasy Chorych w Sosnowcu 

p. G-iebartowski przybył onegdaj do Zagłę
bia i-objął urzędowanie;

Podrożenie.
Według obliczeń Komisji statystycznej 

przy Inspektoracie pracy w Sosnowcu dro
żyzna w grudniu r. ub. wzrosła o 1-36 proc.

O węgiel dla bezrobotnych.
Rząd przyznał bezrobotnym w calem wo

jewództwie Kieleekiem węgiel. Jedyny wy
jątek stanowią bezrobotni w Zagłębiu. Bezro
botni ci mają wzamia-n za )o otrzymać arty
kuły żywnościowe. Trudno zgadnąć, ozem się 
czynniki urzędowe kierowały, stawiając kwc- 
slję w ten sposób, w Zagłębiu bowiem w cza
sie zimy jest równie zimno, jak i np. w Kiel
cach i węgiel ta nikomu z nieba nie -spadu. 
Nie wypada też posądzać władzo o to, że 
liczą one na dobroczynność publiczną w sto
sunku do bezrobotnych, bo byłoby to chyba 
zbyt niepoważne. Rząd nie może sobie po
zwolić. na zaspokojenie wszystkich potrzeb 
bezrobotnych, dobroczynność więc i tak ma 
szerokie pole do działania.

Jeżeli cho-dzi o węgiel, to Rada zjazdu prze 
myslowców górniczych Zagłębia Dąbrowskie
go ofiarowała dla bezrobotnych 3000 korcy 
węgla. Podziałem tego węgla zajmuje się In
spektorat pracy w Sosnowcu, który rozdzieli 
węgiel między tych bezrobotnych, którzy nie 
otrzymują zapomóg.

A zatem poza Rządem i inni również myślą 
o bezrobotnych, chodzi zaś o to, aby prywat
na inicjatywa była tylko uzupełnieniem akcji 
rządowe;, a nie główną i jedyną pomocą dla 
bezrobotnych bo przecież po to właśnie jest 
zorganizowana ogólnopafetwowa akcja fun
duszu bezrobocia-

Sprawa nowego powiatu.
Przed kijku dniami zamieściliśmy roz 

porządzenie w sprawie podziału obecne 
go powiatu Będzińskiego i utworzenia no 
wego powiatu ..zawierciańskiego". Roz
porządzenie -to miało obowiązywać od dn 
1 stycznia r. b. tymczasem do duia dzisie; 
śzego nie zostało jeszcze ogłoszone roz
porządzenie wykonawcze, jak również nie 
"głoszono nominacji starosty i zastępcy 
i nie zorganizowano nowego aparatu ad-mi 
nistracyjnego.

Widocznie radość tworzenia w życie 
realnem znacznie się różni od formułek te 
oretycznych.

Prawdopodobnie nowy powiać zostanń 
uruchomiony od dn. 1 kwietnia r. b. t. j. 
od nowego roku budżetowego.

Powódź.
Skutkiem kilkodniowych opadów desz

czu i śniegu oraz ocieplenia, które spowo
dowało gwałtowne topnienie dość dużej 
warstwy śniegu i lodu, Czarna Przemsza 
wylała na dużej przestrzeni, zatapiając 
znaczne obszary.

Na szczęście powódź obecna nic wyrzą 
diziia strat, na polach bowiem i łąkach nic 
jeszcze niema, w domach zaś nisko poło
żonych, ludność nauczona doświadczeniem 
odpowiednio się zabezpieczyła przed klę
ską powodzi.

Skutkiem wylewu została tylko w nie 
których miejscowościach przerwana konn 
nikacja piesza i kołowa.

Obecnie zaczyna woda opadać.

Żądania robotników sezonowych.
Robotnicy sezonowi, którzy zatrudnieni 

byli przez Magistrat będziński przy robo
tach miejskich, domagają się obecnie wy
płacenia gratyfikacji świątecznej, powołu
jąc się na sąsiednie miasta, gdzie robotni 
cy sezonowi otrzymali pewien zasiłek. W 
sprawie tej dwukrotnie już przychodziła 
do Magistratu delegacja, domagając się 
zaspokojenia ich żądań, których natural
nie zarząd miejski wykonać nie może bez 
upoważnienia Rady miejskiej.

Naogól robotnicy zachowują się spoko 
nie, aczkolwiek między zebranymi kręcą 
się agitatorzy komunistyczni, udzielając 
rad i wskazówek bezrobotnym, których 
chcieliby użyć do swych celów.
 ---------------- . , ,
Tak!... ale to płótno firmowe Mieszal- 

skiego to faktycznie jest dobre! 56

Koncerty akademickie.
Staraniem Akademickiego Kola Zagtę- 

bian w Poznaniu odbędą się dwa koncerty 
w Sosnowcu w sali gimnazjum im. Staszi
ca dnia 9 stycznia rb„ w Dąbrowie w sali 
resursy dnia 10 bm. W koncertach biorą 
udział: znana śpiewaczka opery poznań
skiej p. Helena Kozłowska i znakomity 
pianista p. F. Szymanowski. Koncerty za
powiadają się niezwykle interesująco. Na 
bogaty program złożą się: recital fortepia
nowy obfity w najcenniejsze utwory 
wszechświatowej sławy wirtuozów z Cho
pinem i Lisztem na czele, szereg aryj ope
rowych oraz pieśni Niewiadomskiego i Że
leńskiego. Czysty dochód z koncertów 
przeznacza się na samopomocowe cele 
Akad. Kola Zaglębian w Poznaniu. Wybit
ni jego wykonawcy z jednej strony oraz 
wysoce humanitarny cel z drugiej ściągną 
zapewne szerokie rzesze naszych melo
manów do sal koncertowych. Bi
lety. po cenach przystępnych można już 
nabywać na koncert w Dąbrowie w cukier
ni p. Pietrzaka, w Sosnowcu w administra
cji „Polonji"

Opłatek w Sokole sieleckim
Zarząd T-wa gimnastycznego „Sokół" 

w Slelcu zaprasza swych członków oraz 
gości z innych gniazd sokolich na trady
cyjną uroczystość łamania się opłatkiem, 
która odbędzie się w dniu 5 bm. o godz. 
8 wiecz. w lokalu szkoły zawodowej przy 
ul. Karpackiej w Siel-eu.

Muzeum Zagłębia.
Komitet budowy Mjizeum Zagłębia prosi 

wszystkie szkoły powszechno w Sosnowcu o 
łaskawy i natychmiastowy zwrot list z j-od- 
pisami dzieci

Sprawa sierocińca w Ząbkowicach.
Jak wiadomo, w Ząbkowicach istnieje 

sierociniec przeznaczony przedewszyst- 
kietn dla biednej dziatwy Zagłębia. Siero
ciniec -ten miał początkowo grzejąe woje
wódzki komitet opieki społecznej, nastę
pnie jednak z uwagi na zbyt abaactuy za
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kres pracy, komitet wojewódzki nie mógł 
zamiaru wykonać, co nie wyklucza, że 
wcześniej czy później to nastąpi.

Samorządy Zagłębia, uznając potrzebę 
istnienia tego rodzaju zakładu na naszym 
■terenie, postanowiły wspólnemi siłami pro 
wadzić sierociniec do czasu przejęcia go 
przez komitet wojewódzki.

W tym celu odbędzie się w piątek, dn. 
7 b. m. w Magistracie będzińskim konfe- 

■ rencja przedstawicieli wszystkich miast 
Zagłębia oraz Sejmiku będzińskiego dla 
omówienia całej sprawy, opracowania pre 
limiinarza budżetowego i ustalenia środ
ków pokrycia na prowadzenie sierocińca.

Absurdalny przepis.
Niejednokrotnie już przy omawianiu 

sprawy kolejowych biletów miesięcznych 
poruszaliśmy, między innemi, absurdalny 
przepis, domagający się obok fo-iografji 
także podpisu na bilecie właściciela tegoż.

' Bezsensowność podobnego żądania jest 
tak widoczną, że zdawałoby się, iż władzo 
kolejowe dawno już powinny znieść prze
pis, tymczasem mimo skarg i protestów 
obowiązuje on nadal, co najlepiej wskazu
je, jak władze kolejowe liczą się z podró
żnymi i traktują ich interesy.

O ile istnienie fotografji w bilecie miej- 
sięcznym jest uzasadnione, a to celem za
pobieżenia nadużyciom, o tyle podpisywa 
nie biletu przez posiadacza jest anachro
nizmem, ośmieszającym-władze kolejowe 
i dlatego byłby najwyższy czas znieść te
go rodzaju zarządzenie.

Konferencja z drukarzami.
W nadchodzącą sobotę w Inspektoracie pra 

cy w Sosnowcu odbędzie się konferencja z 
przedstawicielami Związku drukarzy w spra
wie regulacji płac.

Nieudana kradzież.
Onegdaj o godz. 6 wiecz. do mieszkania 

Fiszja, zamieszkałego w Sosnowcu (Pił
sudskiego 40), dostali się przez okno nie
proszeni gośoie. Znajdując się w mieszka
niu, zamknęli drzwi od wewnątrz, poczem 
przystąpili do pakowania garderoby. Gdy 
złodzieje zajęci byli „robotą", do mieszka 
nia chciał dostać się Fiszel. Jakież ogarnę 

' ło go zdziwienie, gdy zastał drzwi zamknię 
te, a z wewnątrz dochodziły jego uszu po
dejrzane szmery! Czemprędzej wybiegł 

sprzed dom z krzykiem „bandyci". Na po
dniesiony alarm przybiegła policja, jednak 
że w mieszkaniu nie zastano już złodziei, 
gdyż ci czemprędzej wynieśli się przez o- 
kno, pozostawiając w mieszkaniu spako
wane rzeczy.

Awanturnicza niewiasta.
Pruszyńska Walerja z Sosnowca, ni

gdzie niemeldowana, wałęsając się na 
dworcu kolejowym w Sosnowcu, w przy
stępie dobyego humoru wybiła szybę. Na 
awanturnicę spisano protokuł i sprawę 
skierowano do sądu.

Żołnierz — obrońcą pijaka.
Przyjętem jest, że wojskowi w razie po 

■trzeby, powinni pomagać policji, a nie u- 
trudniać jej pracy. Innego zdania nato
miast był Tyc Edmund, szeregowiec 2 p. 
‘ącznośoi. stacjonowanego w Krakowie. 
Widząc mianowicie, że policjant prowadzi 
pijanego jegomościa do komisarjatu, sta- 
raŁsię go odbić. Wystąpienie to skończyło 
się jednakże bardzo smutnie dla Tyca, 
gdyż policjant nie-tylko zaprowadził do 
komisarjatu pijaka, ale również i jego o- 
brońcę.

Z komisarjatu zaś odesłano Tyca do 
d-ctwn garnizonu w Sosnowcu, gdzie nim 
się odpowiednio zajęto.

Za kradzież indyków.
(1) Onegdaj Sąd okręgowy w Sosnowcu 

skazał na rok więzienia notorycznego zło 
dzieją dąbrowianina Lucjana Rzewuskie
go za to, że w nocy z dnia 9 na 10 wrze
śnia z. r. w Ząbkowicach oderwał skobel 
od komórki niejakiej Rozaljl Gabrysiak 
i skradł 4 indyki wartości około 30 zł.

Skutki kradzenia węgla z wagonów.
(1) Onegdaj Sąd okręgowy w Sosnowcu 

'kazał na 0 miesięcy więzienia niejakiego 
Franciszka Kozika za kradzież 45 kg. wę 
gla kamiennego z wagonów stojących o- 
ix>k stacji radomskiej w Sosnowcu. Kozik 
byt już trzy razy karany za kradzieże.

Pożar w Pomorzanach
W dniu 8 bm. wybuchł pożar we wsi Po 

morzany, który strawi! powalę 1 strzechę 
domu p. A. Mrówki. Ogień powstał skut
kiem wadliwego komina. W gaszeniu po
żaru brały udział: straż pomorzańska i ol
kuska. !

BratohOjczyni przed sądem.
Dnlia 3 stycznia ł>. r. sekcja karna Sądu 

okręgowego w Sosnowcu, w składzie: prze
wodniczący Sokolski, sędziowie: Jankiewicz 
i Krzemuski, rozpatrywała sprawę 19-letniej 
m-ieszkamkfi Czeladzi, Bronisławy P-ietrusz- 
kówny,

oskarżonej o zabicie swego brata
Kazimierza i o usiłowanie pozbawienia ży
cia brata swego Augustyna. Oskarżał pro
kurator Sokołowski, bronił mec. Kowalski, 
ekspert-lekarz — dr. Włyński, biegły-rasz- 
nikarz Jan Jaś, sekretarzował apl. Rzad- 
kiewicz. Powołano 11 świadków.

Z aktu oskażenia wynika, że 18 sierpnia 
ub. r. do mieszkania Pietraszków w Czela
dzi (Węgroda 19) przyszła niejaka Stefa- 
nja Trzcionkowa w poszukiwaniu lokalu. 
Pietraszkowie posiadają dwa domy i wów
czas mieli mieszkania do wynajęcia; Trzcion
kowa rozmawiała uprzednio z osk. Bronisła
wą, która zgodziła się odnająć jej lokal.

Podsądna udała się do mieszkania swych 
braci

po klucz, nic zastała ich jednakże. W pół 
godzimy później nadeszli oni w towarzy
stwie św. Ignacego^ Smyczka i wówczas os
karżona powtórnio udała eię do nich, żąda
jąc wydania kluczy do pustego mieszkania. 
Kazimierz Pietraszka odmówił i

wyrzucił siostrę za drzwi.
Po chwili podsądna wróciła i stanąwszy w 
otwartych drzwiach, wystrzeliła z rewol
weru w*  pierś Kazimierza, a gdy ten padł na 
ziemię, dała dwa strzały do Augustyna, nie 
trafiając go jednak. Oskarżona próbowała 
jeszcze strzelać, ale rewolwer zaciął się, a 
Augustyn wyrwał go z ręki siostry. Kazi
mierza Pietraszkę odwieziono do szpitala, 
gdzie

zmarł w kilka godzin później.
W czasie przeprowadzania dochodzenia, os
karżona przyznała się do winy, oświadcza
jąc, że już od dłuższego czasu nosiła się z 
zamiarem zabicia swych braci, ponieważ do
kuczali oni jej i siostrze Władysławie. Re
wolwer skradła ona pewnemu wojskowemu, 
z którym nocowała w hotelu na dwa dni 
przed zabójstwem.

Podczas rozprawy, na zapytanie przewod
niczącego,

z jakiego powodu dokonała morderstwa, 
odparła oskarżona:

— Gdy rodzice umarli, do pobierania czyn
szu od lokatorów upoważniona była tylko 
starcza moja siostra Władysława, jednakże 
bra-cGa bili ją ciągle, nie pozwalając brać ko

/ /

Wiadomości ze Śląska.
Jak ulokować dochody z śląskiego funduszu 

gospodarczego.
Donosiliśmy przed kilku dniami o wprowa

dzeniu na Śląsku ustawy o śląskim funduszu 
gospodarczym, który czerpiąc dochody z spe
cjalnych podatków ma służyć do udzielania 
długoterminowych, a celowych dla rozwoju 
życia gospodarczego kredytów. Dochód z po
datków na śląski fundusz gospodarczy wy- | 
niesie prawdopodobnie już z początkiem mar- * 
ca b. r. 3 — 4 miljonów złotych. Obecnie wy- j 
łoniło eię pytanie w jaki sposób i gdaie pie- 5 
aiąize te mają być ulokowane. W najbliż- • 
szych dniach odbędzie się zjazd przedstawicie |

/
Teatry ludowe na Śląsku.

WYWIAD Z PREZESEM „TOW. PRZYJACIÓŁ TEATRU" P. WŁADYSŁAWEM MIED- 
NIAK1EM,

Teatry ludowe stanowią bardzo poważną 
dziedzinę życia kulturalnego ludności polskiej 
na Śląsku. Tradycja teatrów ludowych istnie
je na Śląsku od czasów ucisku pruskiego, 
kiedy to były one ostoją ducha polskiego, 
oraz źródłem żywej mowy ojczystej. Przyczy
niły się też przez to walnie do utrzymania kul
tury polskiej, gwałtownie trzebionej przez za
borcę. Po wojnie i plebiscycie życie teatrów 
amatorskich na Śląsku ucichło, aż dopiero 
obecnie, po utworzeniu sekcji teatrów Indo
wych przy Tow. przyjaciół teatru polskiego 
w Katowicach, podnosi się ono nn nowo.

O działalności sekcji teatrów ludowych o- 
trzymaliśmy od prezesa Towarzystwa przy
jaciół teatru w Katowicach, p. Miedniaka, 
następujące informacje.

Sekcja teatrów ludowych powstała w po
łowie listopada z. r. Przewodniczy jej zna
ny żrtysta malarz i znawca, śląskiej sztuki 1

mornego. Wszystkie pieniądze pobierali sa
mi, zużytkowując wyłącznie na swoje potrze
by. Nie dawali nam ani grosza na utrzyma
nie, nie pozwalali nawet tspa4 w mieszkaniu; 
nie płacili podatków i nawet dachów, w 
których były dziury — nte reperowali.

Mnie bili do krwi, 
wypędzali w bieliźnie w czasie -zimy na ulicę. 
Od trzynastego roku życia ciężko pracowa
łam na Sachsach w polu, przez cztery lata 
później przeszło rok w cyrku na Kresach. 
Nabawiłam się wielu chorób, miedzy inne
mi reumatyzmu, wskutek czego nie mogłam 
pracować po powrocie do rodzinnego domu. 
Bracia znęcali eię nademną ciągle i tak 
strasznie, że wreszcie postanowiłam ich za
bić,

a później siebie życia pozbawić;
było mi obojętne, co się stanic później; nic 
mogłam tak żye...

Długi łańcuch świadków, nawet z pośród 
policji, zgodnie zeznawał, że życie obu Pie- 
traszkówien było jednem pasmem mąk. Bra
cia wypędzaii je z domu tak, że niejedno
krotnie sypiały na schodach łub w piwni
cy. Gdy oskarżona Bronisława chorowała 
przez dłuższy czas — bracia bili ją i kale
czyli i nictylko że nrle dawali jej jeść, ale 

wyrzucali za drzwi litościwe sąsiadki, 
któro przynosiły chorej herbatę. Św. Śwler- 
czyński asp. policji z. Czeladzi, stwierdził, że 
pewnej nocy przybiegła na posterunek os
karżona w negliżu i z pokrwawi onemi reka
mi, żailąć się, że bracia pobili ją i wypę
dzali z domu. Świadek wyraził przekona
nie, że 
ogromną część winy za zabójstwo ponoszą 

bracia, 
którzy za awantury z siostrami kilkakrot
nie karani już byli aresztem przez sądy. 
Pietraszkowie nieraz, gdy są&iedzi wyrzuca- ? 
H im ich nieludzkie postępowanie, mawiali, 
że jeśli siostry nie mają z czego żyć, to 
niech „biorą sienąik i idą na ulicę11!

Dlatego też Sąd wziął pod uwagę niezwy
kłe okoliczności zabójstwa, zbydlęcenio bra
ci Pietraszków i epilepsję, na którą choru
je oskarżona, wskutek czego bywa często
kroć niepoczytalna i — aczkolwiek wydał 
wyrok, skazujący Bronisławę Pietruszkownę 
na 4 lata ciężkiego więzienia — postanowił 
zwrócić się jednocześnie do Prezydenta Rze- 3 
czypcspolitej o zmniejszenie kary do 2 lat 
więzienia zamień’?.’?.cego d' : pap-awy.

L.

li gmin śląskich, który ma się zająć tą spra
wą. Istnieje koncepc.a stworzenia własnego 
banku komunalnego, czy też instytucji ogól- 
no-śląskiej, składającej się w połowie z przed
stawicieli gmin i obywatelstwa miejsco
wego. Zdaje się jednak, że takie traktowanie 
rzeczy nie jest właściwe, bo uszczupliłoby 
jedynie fundusz ze względu na drogą admi
nistrację. Można przecież pieniądze te uloko
wać w Banku Gospodarstwa Krajowego, a 
rozporządzać nimi w łonie odpowiednio do
branego komitetu.

ludowej, p. Ligoń. Reżyserem sekcji jest ar
tysta dramatyczny p. Petrycki. Do końca 
grudnia reżyser odbył 44 wyjazdy celem po- j 
mocy w organizowaniu przedstawień amator- i 
skich na prowincji śląskiej. W przeszło 100 
wypadkacl! Towarzystwo przyjaciół teatru, 
jako właściciel szatni w teatrze miejskim w 
Katowicach, wypożyczyło z ramienia sekcji 
kostjumy dla szeregu teatrów ludowych. 
Obecnie sekcja posiada już część własnych 
kostjumów i czyni pertraktacje o zakupy 
kompletnej szatni. Pozatein zorganizowano 
biibljotekę, która rozporządza już około 700 
tomami, odpowiednio dobranej treści. W naj
bliższych planach sekcji- teatrów ludowych 
leży urządzenie z końcem tego miesiąca kursu 
dla reżyserów przedstawień amatorskich. 
W kursie tym wezmą udział nauczyciele i de
legaci zespołów amatorskich. Kursem reży
serów kierować bed-zm p. Czesław Janikowski 

z Warszawy znany " crat, krytyk i wicepre
zes Macierzy szkolnej.

W ten sposób teatry ludowe eta ją się zno
wu pod właściwcm kierownictwem, ostoją poT 
skości na Śląsku.

Teatr Polski w Katowicach.
Repertuar.

Środa, daia 5 b. m. „Laikme'1/
Środa, dinia 5 ,Cały dzień bez kłamstwa1 

— Bielsko.
Czwartak, dnia 6 b. m .popoludsMu o godzi

nie 3 „Kojwiusfzek11.
Czwartek, dmća 6 b. m. wieczorem „Cnotli

wa Zuzanna11.
Piątek 7 bm. „Cały ditóeń beiz kłamstwa11 w 

Pezctoynie.

Przed rozprawą Trybunału rozjemczego.
W najbliższych tygodniach Trybunał 

rozjemczy w Bytomiu dla .polsko-niemie-. 
ckich sporów, wynikłych na terenie Ślą
ska, rozpatrzy sprawę wydalenia z Polski 
niejakiego Szulca z Paruszowca, który w 
przeddzień wyborów komunalnych wywie
sił na tamt. kopalni zawiadomienie, że 
„wypłaty dzisiaj nie będzie", wywierając 
w ten sjwsób presję na robotnków, aby 
głosowali za Niemcami. Następnie Trybu
nał rozstrzygnie kwestję wydalenia insp. 
leśnego Sroki z Świerklańca, który na mie 
sięczną a nieprzedłużoną' wizę polską w 
niemieckim paszporcie, usiłuje osiedlić się 
w Polsce na stałe, a dalej sprawę wyda
lenia dyrektora tow. „Lignoza" Eichholza 
który nie ma prawa pobytu w Polsce. Ma- 
terjały do rozpraw Trybunału rozjemcze
go są już w zupełności przygotowane.

Przedstawiciel Ligi Narodów na Śląska
Dnia 11 bm. przybędzie do Katowic p. 

Cołban, sekretarz sekcji dla spraw mniej-. 
szóści narodowych przy Lidze Narodów. 
P. Colban odbędzie szereg konferencyj z 
przedstawicielami ludności i przemysłu. 
Podobno przyjazd p. Colbana spowodowa
ło zaproszenie Rządu polskiego.

Nowy naczelnik wydziału oświecenia 
w województwie Śląskiem.

P. Prezydent Rzeczypospolitej miano
wał naczelnikiem wydziału oświecenia pu 
blicznego w wojew. Śląskiem prof. Ludwi
ka Ręgorowićza z Poznania.

Zgon zasłużonego dziennikarza.
IV Poznaniu zmarl redaktor Józef Po- 

lędzki, którego życie upłynęło w znacz
nej części na Śląsku. Przez szereg lat 
zmarły był redaktorem gazet katolickich 
w Bytomiu, a następnie redaktorem i wy
dawcą „Nowin Raciborskich" w Racibo
rzu. Śp. Polędzki położył wielkie zasługi 
dla polskości Śląska.

Wynik konkursu na „śląską sztukę 
teatralną".

W dniu wczorajszym odbyło się w Ka
towicach zebranie Towarzystwa przyjaciół 
teatru, celem rozpatrzenia konkursu na 
śląską sztukę teatralną. Pierwszej i dru
giej nagrody nie przyznano. Trzecią na
grodę otrzymała sztuka zatytułowana 
„Moc", a wzmiankami pochwalnemi obda
rzono sztuki pt. „Motywy śląskie" i „Rada 
załogowa". Autorem „Mocy" jest poseł 
na Sejm śląski Szuścik, a autorem ..Moty
wów śląskich" współpracownik „Ku-rjera 
Zachodniego" p. Brzeski.

Rezultaty roztopów.
Roztopy śniegu i deszcze ^powodowały 

znaczno podniesienie się stanu wód w rze 
kach na Śląsku. Przemsza, stanowiąca 
część granicy województwa, wystąpiła z 
brzegów i wylała, natomiast Rawa, dzięki 
częściowej regulacji, utrzymała się w swo-. 
im nowym korycie. Odra i Olza miały 
przez krótki czas b. wysoki stan wody, 
lecz z brzegów nie wystąpiły. To samo od
nosi się do górnego biegu Wisły, której 
wylew przedstawiałby dnie niebezpieczeń
stwo ze względu na szkody wyrządzone 
przez powódź zeszłoroczną, a jeszcze nie 
naprawione, szczególnie w okolicy Drogo
myśla.

„Polonja" spółką akcyjną.
Katowicki organ p. Korfantego, dzień-

Wkrótce!!!

„tani 8ta“
Cbluba i najpiękniejszy lilm 

wytwórni polskiej. 
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nik ..Polon ja“, został pod względem fina-n 
sowym zamieniony z dniem l bm. na ^pół
kę akcyjną.

Wybór prezesa rady nadzorczej 
„Skarbolermu".

Po 15 stycznia odbędzie stię w Paryżu 
posiedzenie Rady nadzorczej „Skarbófer- 
mu“, celem wyboru nowego prezesa w 
miejsce p. Korfantego.

Zuchwały napad.
Dnia 3 bm. o godz. 8 wieczorem na gra

nicy powiatów Kaćówiickiego i Rybnickie
go, w miejscowości Mafeoszowy—Danio
wy, dokonano zuchwałego napadu na ka
sjera firmy PitecWka i zrabowaiw mu 30 
tysięcy złotych. Napastników było trzech. 
O zajściu brak bliższych szczegółów.

Wybory do Kasy chorych w Katowicach.
Jak już donosiliśmy, dnia IG stycznia 

odbędą się w Katowicach wybory do o- 
gólno-miejskiej Kasy chorych. Dowiadu
jemy się obecnie, że pracodawcy złożyli 
tylko jedną listę kandydatów na swoich 
zastępców w Kasie chorych. Na czele listy 
figuruje p. T. Czaplicki, dotychczasowy 
prezes tej instytucji. Lista pracodawców 
uwzględnia w 50 proc. Niemców. Praco
biorcy złożyli aż 5 list, w tern 3 polskie, 
a więc: zjednoczona lista polskich Związ
ków'ohrześcjańskich, z czołowym kandy
datem Maciejewskim, lista P. P. S. z Ry
bickim i lista niejakiego Musiola, która 
jest zupełne zbyteczną, a przyczyni się tyl 
ko do rozbicia frontu polskiego. Listy nie
mieckie są: socjalistyczna i chrześcjańska.

Wczoraj płacono w Katowicach za 1 
dolara w obrotach międzybankowych 9.02 
zł., przy spokojnej tendencji.

STARA RADA. — DRUTY, CHRONIĄCE OD GRZECHU. - ROZWIĄZANIE STAREJ
RADY. — PRÓBY POROZUMIENIA. — TARGI. — „KRZOKI I PTOKI“. — ROZ

BICIE SIĘ ROKOWAŃ. — TRZY LISTY. — APEL DO NOWEJ RADY.

Ze sfer mieszczańskich otrzymujemy nastę
pujące uwagi:

Do poprzedniej Rady miejskiej w O.ku^zu 
wybory odbywały się pod znakiem zgody 
polsko-żydowskiej. Opozycję stanowili w niej 
tylko pepcesi. Zgoda w połowie ub. roku 
prysła. Żydzi obcięli ogrodzić miasto drutami, 
które miały chronić ich od popełniania gHe- 

✓ chów. Chrzcścjanie na to zgodzić się nie 
chcieli. Żydowscy radni oburzyli sic okrutnie 
i postawili wniosek o rozwiązanie Rady. 
Wniosek ten skwapliwie poparli socjaliści, no 
i Rada została rozwiązana.

Poruszyły się tedy umysły obywateli olku
skich.

Pracę nad wyborami zapoczątkowali przed
stawiciele wodnych zawodów: dwuch lekarzy 
i inżynier. Wszyscy trzej.miejscowi radykaii. 
Podjęli bardzo miłą myśl zblokowania wszy
stkich chrześcjan i wystawienia wspólnej li- j 
sty. Na pierwsze zebranie przybyli przedsta- , 
wiciele kupców, rzemieślników, urzędników 
państwowych, samorządowych i prywatnych. ■ 
Zgoda zasadniczo została osiągnięta. !

W międzyczasie zorganizowali się tak zwa- J 
ni drobno-mieszczanie. którzy głoszą w pierw 
szym rzędzie zasadę, że miastem winni rzą
dzić ci, którzy mają w nim jakąś realność. 
Z tego tytułu przeciwni są kandydatom, re
krutującym się z ludzi napływowych, z tak 
zwanym „ptoków”. Nie potrzeba dodawać, 
że są to urzędnicy. Komitet trzech, w skład 
którego wchodzi inżynier — kandydat na 
burmistrza, uznał drobnych mieszczan za si
łę i zaprosił ich do współpracy. I okazało &ię, 
że była to siła, może, nie faktyczna, ale su- 
gestyjna. Z komitetu trzech został się inży
nier. lekarze się usunęli, a komendę nad no
wym komitetem objął drobno-nueszczanin, 
jegomość bardzo rzutki i posiadający bardzo • 
gromki organ głosu, od wieków tu zasiedzia- ■ 
ły i mający zamiar po wieczne czasy siedzieć 
w Olkuszu.

Na tym drugim zebraniu od współpracy 
odstąpili również socjaliści, ponieważ kandy
datury kupców, a szczególniej rzemieślników 
ich zraziły.

Przedstawiciele zaś urzędników przez ko
mitet zostali poprostu wyrzuceni. Ci zaś ostat 
ni, uważający siebie za coś leps-zego, zrobili 
miny obrażonych i poszli świętować.

Na trzecie zebranie przybyli grubi-miosz- 
czanie, zwani potocznie „krzokami”. Ci przed
stawili na kandydatów byłych radnych, prze
ciwko którym stanęła gorąca opozycja. By
łym radnym zarzucano bierność, nieróbstwo 
i wogóle wszystkie grzechy główne polskie.

Po długich targach wszystkie spory' zo
stały usunięte. Już Olkusz odetchnął. Każdy 
był. rad, że będą tylko dwie listy polskie. 
Urzędniczych grup się nie bano.

Aż tu grom z jasnego nieba. Zgoda się 
*o%bVa. I o co?

Wybory odbędą sę w sali hotelu ..Do wy
poczynku" przy ul. św. Jana w Katowi
cach, od godz. 12 w południe do 7 wieczo
rem.

Dziwne praktyki.
Jest pismo na Śląsku, które stoi w bezpo

średnim kontakcie z kierunkiem politycznym 
jaki reprezentuje obecny wojewoda śląski. 
Phmo to, oparte o prywatną spółkę wydawni
czą, zdobywa sobie monopol na t. zw. wiado
mości urzędowe z pominięciem innych dzien
ników na Śląsku. Nńc dziwnego, że reporte- 
półurzędowego dziennika jest chętnie w urzę
dach informowany, z drugiej jednak strony 
nie można powstrzymać etę od wyrażania zdzi 
wienia, że państwowa ajencja prasowa nie 
stara się,, czy też nie otrzymuje informacyj 
jakuajbarlzie; z jej zakresem działania zwią
zanych, aby je mogła dostarczyć odbiorcom 
swoich komunikatów. Polska Ajencja Tele
graficzna w Katowicach podaje np. kilcmetro 

j we sprawozdanie o pracowitych niedzielach 
! p. wojewody, a nie dostarcza takich wiado- 
; mości, jak przyjazd na Śląsk delegata Ligi 

Narodów, lub mianowanie nowego naczelni
ka tak ważnego wydziału na Śląsku, jak wy
dział oświecenia publicznego. Przypuszcza
my, że jest to wynikiem przeoczenia, które 
jednak powtórzyć $«ię nie powinuo, bo inaczej 
nasunęłoby się uzasadnione podejrzenie wy
grywania względów konkurencyjnych.

Dolar w Katowicach.

Kandydatem drobnych „krzoków“ jest też 
eks-rajca, ó którym p!szący,*niestety,  mało 
wie. Grube „krzoki4, powiadają: myśmy 
swoich byłych radnych usunęli, a między ni
mi i takich, coby się przydali radzie, to i wy 
usuńcie byłego radnego. Ale drobne „krzo- 
ki“ się uparły i nie chciały.

T tak. gdzieindziej ludzie się różnią poglą
dami poiityćznemi, społęcznemi i klasoweini. 
Olkuskie „krzoczysika" pożarły się o — lu
dzi.

Taksiię przedstawiała na dwa dni przed upły 
wem zgłoszenia list sytuacja.

Na jednej i na drugćej liście figurować 
będą wszyscy ci, „co coś mają44. Tq, co przez 
rozbicie stracą, wezmą obcy, a szkoda było 
oddać choćby, jedno miejsce swojemu, grze
szącemu tylko tern, że... nie jest tu urodzo
ny.

A między tymi ..ptokami44 są ludziie, któ- 
Tzyby się przydali w Radzie: rzutcy, energicz
ni, .punktualny, młodzi i starsi, pracujący i 
znający się na pracy samorządowej.

No, ale stało się.
A teraz prośba do nowych radnych. Oby

watele olkuscy nie. będą, od nowej Rady wy-

ŻYCIE GOSPODARCZE. 
idiDUDie mm ZiMio i Bis.
JEST TO NAJLEPSZA PROPAG ANDA POLSKA ZAGRANICĄ.

NicJawno zakończyła się w Rzymie 
międzynarodowa wystawa wzorów prze
mysłowych. Na wystawą tę wysiało swo
je eksponaty również kilka firm przemy
słowych z Zagłębia. Obecnie nadeszły z 
Rzymu nagrody.

Nagrody otrzymały firmy następujące:
Fabryka pończoch „Sosno wiczanka“ p. 

A. Bernadzikiewicza przy ul. Będzińskiej 
w Sosnowcu. Firma otrzymała złoty me
dal. Nawiasem mówiąc, wyroby tej firmy 
już oddaw.na cieszą się jak najlepszą opi- 
nją, czego mogłoby dowodzić choćby to, 
że inni niepoważni przedsiębiorcy podszy
wają się pod nią, widząc widoczne w tern

Kronika go
URUCHOMIONO WIELKI PIEC W STA

RACHOWICACH o zdolności produkcyjnej 
około 2.000 ton miesięcznie. Uruchomienie 
pieca ma dla „Starachowic14 podwójne zna
czenie: wzmoże eksploatację kopalń rudy że
laznej, dającą pracę siedmiuset robotnikom 
z pośród okolicznej ubogie; ludności rolni
czej. a ponadto dając ucwne obciążeni elek- 

magać cudów, Ale wymagają i wymagać bę
dą jednej rzeczy: wykorzystywania uczciwie 
wzdętych na się obowiązków. Przychodźcie na 
zebrania i przychodźcie punktualnie, pracuj
cie w komisjach, miiejtóe odwagę mówić o 
wszystkiem, nie wykręcajcie się od głoso
wań.

Wiedzcie o tein, że bogactwo. Olkusza, to 
naprawdę nie blaga. Załóżcie tartaki, buduj
cie i dajcie budować ludziom na bezużytecz
nie leżących placach. Wybrukujcie ośmiesza
jącą Olkusz ulice 3 Maja. Ludzie do Olkusza 
jadą na wozie, a gdy wjeżdżają do miasta, 
to zsiadają z pojazdu, bo -boją się o całość 
swych członków.

Pamiętajcie o tyradach olkuskich, a szcze
gólniej wy, wielkfie i mało „krzaki44, przed 
których posesjami, na ulicach i tro tu arach, 
ludzie gubią buty i skarpetki, by nie mówio
no, że ludność Olkusza ku wielkiemu wsty
dowi nie uważa za pożyteczne manipulować 
miotłą. •

Pozwiążcie kwestję światła elektrycznego. 
Trzeba rozbić tę budę, w które' za protekcję 
nawet nie można dostać encrgji świetlnej. 
Budujcie szkoły, bo hodujecie gruźlicę w sta
rych ruderach. Wznieście Dom ludowy.

Są w Polsce miasta biedniejsze, słabsze lub 
mniejsze, a potrafiły zrobić bardzo dużo.

„Ptoko-krzok".

Złożono już do rąk przewodniczącego Gł. 
Komitetu wyborczego wiceprezesa Sądu o- 
kręgowego, p. Sokołowskiego, 5 list wybor
czych w ąastępującym porządku:

Nr. 1. — Zjednoczeni żydzi religijni .(orto
doksi) — 9 kandydatów — wśród nich p. 
Paluch Abram, Kerner Mendel, Rosenbluin 
Abr. •

Nr. 2. — PPS i pracownicy Związków za
wodowych — aż 18 kandydatów, z tych na 
naczelnych miejscach pp. Lubo Iżiecki i Mro- 
żewski, czyili dyrektor i urzędnik Kasy cho
rych. Możnaby słusznie listę tę nazwać listą 
uzdrawiającą... przez Kasę chorych.

Nr. 3. — Olkuska lista mieszczańska — 
wymienia 22 kandydatów — na naczelnych 
miejscach pp. Radłowski Kaz., obecny bur- 
mistrz; Gdański Kaz., rejent; Garbie1! Józef, 
obrońca, sądowy; Juśz-czyk, właśc. real.; 
Sendra Józef, sędzia pokoju; Machnicki Ale
ksander, właśc. domu — itd.

Nr. 4. — Jedność żydowska — 19 kandy
datów — m. i. pp. Talerman M„ Bluni Ad.. 
Szwarcbcrg J.

Nr. 5. — Polskie gmpy demokratyczne — 
36 kandydatów — wśród nich ipp.: dr. Bucho- 
wiecki; inż.‘ Starkiewicz; Fronitk, właśc. real.; 
Kowalski Ign., kupiec; Piecliowicz R., kupiec; 
Jamo Jan (junior), prof. Gierymski.

W ten sposób nagromadziło się 104 kan
dydatów na stolce radzieckie, w tern 76 Po
laków i 28 żydów.

Ponieważ uprawnionych do głosowania po
siada Olkusz 2.166 chrześcjan i 1.338 żydów, 
należałoby się spodziewać, że z pośród 24 
mandatów radzieckich Polacy zdobędą 15 
(62 proc.), a żydzi 9 (38 proc.). Kto wie Jed
nak, czy wobec Tozibiciia jedności ptriskiej nie, 
nastąpi nieprzyjemna dila Polaków niespor 
dziauka, o czem p ząkonamy się dnia 9 bm., 
t. ;. w dniu wyborów. 

swój niezły interes.
Firma Deichsel na Dębowej Górze za li

ny otrzymała medal zloty i krzyż zasługi 
(grand prix). Osobno został odznaczony 
medalem złotym dyrektor zakładu inż. Mie 
czysław Cimoszko.

Firma Meyerhold i S-ka otrzymała złó- 
•ty medal (grand prix) zą pilniki i. za liny.

Odznaczenie firm jest, rzecz prosta, du
żym plusem dla ich powodzenia i rozwoju, 
jednocześnie zaś przyczynia się do podnie
sienia dobrej opinji o przemyśle polśkim. 
co niewątpliwie jest najlepszym rodzajem 
propagandy polskiej zagranicą.

spodarcza.
trowni wpłynie na potanienie kosztów włas
nego prądu, a tern samem i całej produkcji.

EKSPLOATACJA TERENÓW KRZYWO- 
ROSKICH. Na zebraniu, akcjonarjuszów To
warzystwa „Krzywy Róg44, jakie się odbyło 
w dniu 24 grudnia ub. r. w Paryżu, oświad
czył przedstawiciel rady, iż komitet konce
syjny w Moskwie odrzucił propozycje Towa-

rzystwa ponownego objęcia przezeń ekspłoa 
tacji jego konc.csyj górniczych. Rząd sowiec
ki -ani zorganizował eksploatację przemysło
wą kopalń i fabryk i ma zamiar ją .kontynuu 
wać. Obecnie ro-zpocźęto pertrakcje pod in
ną formę. Pewna silna grupa zagraniczntk 
dążąca do uzyskania całkowitej koncesji 
eksploatacji kopalń rudy żelaznej, które się 
znajdują w całem Zagłębiu krzyworoskiem, 
etudjuje obecnie możność utworzenia kon
sorcjum głównych towarzystw, które eks
ploatowały te kopalnie przed wojną. Do kon
sorcjum tego zaproszono i Towarzystwo, a 
rada nie wahała się z rzpoczęciem narad pod 
warunkiem, że petraktacje te nie usankcjo
nują naruszenia praw własności Towarzy- 

t stwa.
UPŁYNNIENIE WĘGLA W NIEMCZECH.

- Budowa i urządzenie fabryki w Mtiihlheim dla 
technicznego przeprowadzenia upłynnienia 
węgla według prof. Fischera, doszła już obe
cnie do takiego stadjium, iż już w najbliż- 
szycli tygodniach fabryka rozpoczme rzeczy
wistą produkcję.

W SPRAWIE WYKUPNA ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH. Izba skarbowa kielec
ka podaje do wiadomości płatników podat
ku przemysłowego, iż Ministerjum ©karbu za
rządzeniem z dnia 30 grudnia ub. r. poleciło 
przystąpić z dniem 3 stycznia 1927 r. do 
sprawdzenia świadectw przemysłowych na 
rok 1927, których termin wykupna upłynął 
z końcem roku 1926.

BEZROBOCIE WZRASTA! W trzecim ty
godniu grudnia liczba bezrobotnych w Polsce 
uległa dalszej zwyżce o 8.150 osób, docho
dząc do 228.000 osób pozbawionych pracy. 
Szczególnie silny wzrost bezrobocia ujawnił 
się w przemyśle metalurgicznym (2.400 o^Ób) 
i w przemyśle budowlanym (1.200 osób). Naj
silniejsze natężenie bezrobocia ujawniło się. w 
okręgu bydgoskim, gdzie wzrosło ono o 1.500 
osób.

HANDEL POLSKO-SOWIECKI OŻYWIA 
SIĘ. Statystyka ruchu handlowego między 
Polską a Rosją sowiecką, wskazuje na znacz
ne ożywienie stosunków gospodarczych. We
dług wykazu za listopad 1926 wysłano w tym 
miesiącu z Polski do Rosji 2.088 wagonów 

i różny cli towarów, z czego prawie 1.500 wa
gonów węgla. W tym samym czasie przywie
ziono z Rosji do Polski 1.159 wagonów to
warów. z czego 1000 wagonów rudy żelaz
nej. Tranzyicin przez Polskę do Rosji prze
wieziono 253 wagonów towarów, zaś w kie
runku odwrotnym 1.164 wagony.

POMOC DLA BEZROBOTNA POLAKÓW 
WE FRANCJI. W związku ze wzrostem bez
robocia we Francji polski urząd emigracyj
ny przekazał attache emigracyjnemu w Pa
ryżu znaczniejszą subwencję pieniężną, do 
rozdziału pomiędzy bezrobotnych oraz wydał 
zarządzenie, wstrzymujące wszelkie transpor
ty emigrantów z Polski do Francji.

Z giełdy warszawskiej,
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 4-1-27. 

AKCJE.
Bank Dyskontowy 1(1.00. Bank Ilandlo 

wy 3.00—3.10. Bank Polski 85.00—86.00 
—85.00. Bank Przem. Lwów. 0.13—0.14, 
Bank Zachodni 1.40—i.50, Bank Zjedli. 
Ziem Pol. 1.50. Bank Spółek Zarobk. 5.50, 
Kijewski 0.19. Zgierz 1.25, Pol. Tow. El. 
0.13—0.10, Czersk 0.33—0.35. Gosławice 
37.50, Cukier 2.95—3.10. Łazy 0.14. Wy
soka 4.10. Węgiel 68.00—69.00, Nobel 
2.20. CegieLki 14.20. Lilpop 15.75—15.90. 
Modrzejów 3.80, Norblin 94.00, Ostrowiec
ki 8.45. Rudzki 1.09, Star;, howice 2.06— 
2.02, Ursus 1.00—105, Żyrardów 10.50, 
Haberbusz 70.00—72.00.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.98, Nowy Jork 9.00, Londyn

43.78. Paryż 35.67 i pól. Wiedeń 127.20. 
Praga 26.72. Wiochy 40.57 i pół, Belgja 
125.55. Szwajca,rja 174.18, Holandja 
361.10.

Tendencja dla akevj i walut niejedno
lita.

Dla biednych m. Dąbrowy.
Lisita ofer, zlożcmych na. rzecz Towarzystwa 

i pciiiMJicy flia biednych ohraeścjatn w Dąbrowie, 
. zanąnet powinecioiwiań ntoiwciroiozin-ych:

Po 1 zł.: W. Owołwa, Jam Nowak, X. X., 
Miylieiwskii. X. X. X„ Zaiwadizikii, J. P„ Memze, 
8. WaKlecikii, Kama, NieczyteAnych 9 mawfak, 
Lureaiu, Wojtola.

Po 90 groszy: Se<mónanzyistihi, kums I.
P. 50 groszy: J. Roik.oisiz. Kałaiin, St. Sobio<ra>

A. Szioetaik, H. R., A. Klich, F., Szfegańskii,
Htfflęr, M-u-óniPiik, Rotówina MiŁclwblrina, Dworzak
Rciman. R. Bhdróain, Śluwówinsu, Fnachówma. S. C„ 

’ S. M., X. X., K. Gr.. W. J., Jamiiniszikiewiciz, 
I l>ra':ik.ciwsikii>, Wyiężek. Fnba, Ostae®ewiskii, Gmrćń- 
| Siki. W. Janiicwisikii, W. K., S. F., Koiłuta, Szy- 
I beeka, Machuma, Wiiiikii&l, Wcmteik, Skła.1, Pi*  
i pór. (P'.,j Iziiiska. Chylińska. Raizywel, Ma>k( w-iki,

Tw;)i!7.ka, Iła/.lćrgc: ••■wa, N:ecz\-itdme 3, naczwir 
stel. Stefański.
• opółean zł. 1.361 gr. 15.



»T. 4 .KURJER ZACHODNI** —środa 5 styma 1927 rOfr*. 7.

Z całej Polski.
STRAJK DRUKARZY W KRAKOWIE.
Strajk drukarzy w Krakowie, który wywo

łany został niespodziewanie przez Związek 
drukarzy w dniu 31 grudnia, trwa w dalszym 
ciągu i uniemożliwi wydanie pism codzien
nych. Obecnie pisma, ukazują się w zwykłej 
objętości właenenii siłami Zarządów drukarń 
i ochotników.

DEMONSTRACJE KOMUNISTYCZNE.
Dnia 1 stycznia, podczas przyjmowania 

przez wojewodę Raczkiewścza w Wilnie ży
czeń w palaciu reprezentacyjnym, grupa ko
munistów, w liczbie około 50 osób usiłowała 
urządzić przed oknami pałacu manifestację, 
jako protest przeciwko wydaniu przez władze 
rozporządzenia, zakazującego młodzieży bra
nia udziału w zebraniach politycznych. De
monstrantów policja rozproszyła, arsztująe 11 
osób, między innrani Izraela Wincuńskiego, 
który trzymał płachtę czerwoną z napisanemi 
hasłami: „Precz z rządem faszystowskim" i 
„Wojna wojnie".

WIELKIE SYLWESTROWE WŁAMA
NIE WE LWOWIE.

Złodzieje lwowscy wykorzystali konjun 
kturę sylwestrową w całej pełni. Poza sze 
rogiem wystaw sklepowych, mieszkań pry 
watnyoh, padły ofiarą złodziei garderoby 
oraz liczne kieszenie „bawiących się".

Wszystko to jednak było w „małym 
stylu" i na małą skalę.

Najlepszy interes zrobili ci, którzy wla 
mali się 3o sklepu skór Mendla Geppera w 
Bogdanówce. Skradli oni większą ilość to 
warów, wartości kilkunastu tysięcy zło
tych. Gepper zaasekuTował swój towar, 
zatem najgorzej wyszło na nocy sylwe
strowej Towarzystwo asekuracyjne.

Niewyśledzeni sprawcy włamali się do 
sklepu bławatnego Anny Brodt we Lwo
wie przy ul. Gródeckiej, którzy ogołocili 
ze znajdujących się taim materji sukien
nych i jedwabi, wyrządzając szkodę na 
kwotę 1.000 dolarów. Po sprawcach znikł 
wszelki ślad.

NAGŁA ŚMIERĆ ADWOKATA 
W URZĘDZIE.

Wielkie wrażenia wywarła w Stryju 
wiadomość o nagłej śmierci adwokata 
Kitowskiego. Zmarły interwenjował u 
zarządcy Kasy skarbowej, Okanio. Naraz 
dr. Kalinowski osunął się na ziemię. Lęka 
rze stwierdzili udar serc-owy, a wszelkie 
próby przywrócenia go do życia okazały 
się bezskuteczne. Zmarły był zwolenni
kiem ugody między Polakami a Ukraiń
cami i w tym duchu pracował. Był on prze 
wodniczącym prawie wszystkich stryj- 
skich ukraińskich Towarzystw, nadto za
stępcą komisarza rządowego Wydziału 
powiatowego i asesorem miejskim.

BANDYTA PRZEBRANY ZA DZIEW
CZYNĘ I RZEŹNIK.

Przed kilku dniami jednego z rzeźników 
zatrzymała na szosie, wiodącej ze Swaro
żyna do Tczewa pewna młoda, ładnie u- 
brana dziewczyna, która prosiła go,by ją 
zabrał na wóz. Rzeźnik na to się zgodził. 
W drodze jednak zaproponowała mu, aby 
trochę zjechał na boczną drogę, by ludzi 
nie spotkać. Rzeźnik tem zdumiony, za
czął się uważniej przyglądać tej niby dzie 
wczynie i zauważył, że był to mężczyzna 
przebrany za kobietę. Rzeźnik, nie namy 
ślając się wiele, uderzył bandytę który 
pod siłą uderzenia spad! z woza na zie
mię. Na krzyk i hałas zbiegli się poukry
wani w doła-ch inni bandyci. Byliby oni 
niewątpliwie ograbili rzeźnika. gdyby ten 
iwe podciął koni i cwałem nie ruszył w 
stronę Tczewa, pozostawiając bandytów 
na szosie
DWA MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA BESTJAL 

STWO
Niejaki J. Pankiewicz w Winnik pod Lwo

wem zwabił do siebie psa dobermana a przebił 
mu brzuch rozpalonym drutem, za co odpo
wiadał przed sądem lwowskim, oskarżony o 
uszkodzenie cudzej własności połączonej z 
bestjałstwem. Został skazany na dwa mielą
ce więzienia. W istocie zwyrodnienie wyjąt
kowego rodzaju.

WYKRYCIE DEFRAUDACJI W SĄDZIE 
POWIATOWYM.

Podczas przeprowadzania 6zkontrum w od
dzielę egzekucyjnym sądu powiatowego cy
wilnego przy ulicy św. Jana w Krakowie, 
wykryto nadużycia. W czasie dochodzeń wy
szło na jaw, że nadużyć dopuścił się st. oficjał 
tądnwy Jau Stoch, kierownik tegoż oddziału.

Jaik dotąd stwierdzono skarb -państwa poniósł Moja aresztowała Stocha, którego odstawiono 
wielką szkodę przez defraudację Stocha. Na do więzień sądu okr. karnego. Dalsze śledz- 
pdecenie sędziego śledczego dr. Wątora. po- ( two w toku

W

Przepowiednie na rok 1927.
Stary „Almanach Moore‘a“ bardro popu 

lamy w Angiji, który w roku zeszłym za
powiedział b. trafnie lia rok bieżący strajk 
generalny i węglowy w Angiji, zapowiada 
na rok 1927 szeteg wydarzeń katastrofa! 
nych, dotyczących zresztą głównie Wiel
kiej Brytanji.

Oto one: W styczniu śmierć przywódcy 
labourzystów, groźna choroba księcia, bli
skiego kuzytia króla angielskiego, w lu
tym wielkie zaburzenia w Australji.

W maju należy oczekiwać powstania na 
rodowego. W lipcu powstanie przybierze 
formy czynne w Indjaoh, Francja zaś bę
dzie usiłowała uniknąć wykonania swych 
zobowiązań.

Sierpień będzie miesiącem zamachu sta 
nu komunistycznego.

Wygodne życie w więzieniu.
KOMUNIŚCI PRZEECIW PRZEDWCZESNEMU ZWOLNIENIU.

Rozporządzeniem wydanem w ostatnich 
dniach roku ubiegłego Ministerjum spra
wiedliwości poleciło wypuszczenie z wię
zienia przestępców politycznych, którym 
po odsiedzeniu dłuższej kary pozostało do 
odsiedzenia tylko kilka miesięcy.

Na tle wykonania tego rozporządzenia 
w więzieniu Mokotowskiem w Warszawie 
doszło do nieoczekiwanego zajścia. Kil
kudziesięciu więźniów politycznych, któ
rych naczelnie więzienia powiadomił o da
rowaniu im kary, oświadczyło, że nie chcą 
opuścić więzienia przed terminem...

Trudno jest im się dziwić. Beztroski i 
wygodny żywot takiego komunisty w wię 
zieniu polakiem nie jest do pogardzenia 
dla tych, którzy na wołności^nie chcą się 
uczciwie pracować. Ponadto komuniści w

Sandro oHiaii na Riwisrzo
WRAZ ZE STACJĄ HODOWLI OFIARNYCH MALI-.

Na Riwjerę — włoską zwłaszcza — jeź
dzić się zwykło dotychczas dla klimatu, słoń
ca, morza, palm i, kwiatów. Do przynęt tych 
przybywa teraz nowa i bodaj nieprzezwy
ciężona atrakcja — odmładzające małpy. 
Odzyskać — chociażby dzięki małpom —

sprawność i wigor młodzieńczy! 4 
Czy może być coś bardziej ponętnego? Bo 
oto śmiertelny wróg starości i niedołęstwa, 
francusko-rosyjski łekarz-cu odtwórca, dr.
Woronow, zdobywszy odmładza jącemi kura
cjami swojemi gruby grosz w Paryżu, za
tęsknił za słońcem i ciepłem dla siebie i 
czwororękieh swoich pomocnic w słusznem 
przewidywaniu, że czar południa znakomi
cie przyczyni się do dobrego efektu stosowa
nych zabiegów. Postanowił tedy

przenieść na Riwjerę

swój instytut paryski. Za pośrednictwem jed
ne; z niezliczonych tutejszych agencyj, na 
był dr. Woronow wspaniałą willę w Bordi- 
gherze, na najbardziej wysuniętych na za
chód kresach włoskiego terytorjum, i tutaj 
urządza nowe sanatorjum, w którem odmła
dzać i uzdrawiać będzie starców, Wynale
zioną przez siebie metodą, polegającą, jak 
wiadomo, na przeszczepianiu pacjentom od
powiednich gruczołów specjalnych^ gatunków 
małp. Z -tych względów połączone będzie 
nowe

sanatorjum ze stacją hodowli małp, 
którym klimat Riwjory na-pewno lepie; bę
dzie służył, aniżeli chłody paryskie. Gdyby 
nie to, 'że biedne orangutany, szympansy, 
czy amadrjady nubijskie będą musiały dla 
dobra wiecznie głodnej uciech życia ludzko
ści pozbywać się swoich gruczołów tarczy- 
kowyoh, trzustkowych i Innych organów 
przydatnych dla człowieka, możnaby im na
prawdę pozazdrościć losu na nowej siedzi
bie. Nowe sanatorjum mieścić się będzie — 
niezupełnie jest jeszcze ukończone — w prze
pięknej willi nad morzem, na wzniesieniu, 
otoczonem gajem drzew i krzewów egzotycz

. Zamach ten początkowo chybi, stanie 
się jednak groźniejszym we wrześniu 
wskutek bezpośredniej działalności Rosji 
sowieckiej. '

W listopadzie nadciągną pierwsze ozna
ki wojny, a w grudniu 1927 roku, olbrzy
mią chmura zawiśnie nad całą Europą, ja
ko sygnał olbrzymiej dewastacji. Rząd o- 
becny angielski utrzyma się aż do grudnia 
IV grudniu zapanuje nowy stan rzeczy.

Wreszcie traktat locarneński okaże się 
zupełnie chybiony.

Jedynem wydarzeniem radosnem we
dług przepowiedni starego Moóre‘a, jest 
wypadek szczęśliwy, łatwy zresztą do 
przewidzenia, u młodego małżeństwa, mia 
no-wicie w rodzinie księstwa Yorku.

stosunku do innych przestępców uprzywi
lejowani korzystają z rozmaitych swobód, 
nie dziw więc że nie kwapią się do opu- ! 
szczenią ciepłych i zacisznych meszkań z ■ 
wiktem, opałem i światłem (do g. 9 w.) 
w Mokotowie. Lepszy pewny kawałek chle 
ba z marmoladą w Mokotowie i cicha opie 
ka Moskwy, niż niebezpieczna robota a- 
jenta czy prowokatora komuny.

W więzieniu musi panować rygor.Wszel 
kie rozporządzenia władzy muszą być sza 
nowane. Wobec tego naczelnik więzienia 
dal komunistom 10 minut czasu do namy
słu. Gdy po upływie tego czasu więźnio
wie nadal nie okazywali ochoty opuszcze
nia murów więziennych, kazał ich siłą usu 
nąć. Na znak protestu więźniowie zosta
wili:... swoje rzeczy w więzieniu.

nych, tonącej w kwiatach, oplecionej ścia
nami: róż i glicynij, z marmurowymi terasa
mi, u których stóp roztacza się bajeczna pa
norama Mentony, Monte Carlo i Monaco — 
doprawdy już

sam widok uzdrowić może
i wzmóc chęć do żyda i bez pomocy małpich 
gruczołów. W tym samym parku, więc na 
bezpośredniem terytorjum willi wzniesiono 
obszerne, wedle wszelkich zasad nauki d sztu- 
ki — pomieszczenia dla małp. Na stację ho
dowli ich skląAąją się z jednej strony wiel
kie klatki otwarto, umieszczone w pełnej eks
pozycji słonecznej, z drugiej kryte schroni
ska nocne oraz sale jadalne, których ściany 
zdobią oryginalne sztychy angielskie, przed
stawiające

małpy, bratające się 2 ludźmi.
Idealnem tem małpiem królestwem zarzą

dza dawny pogromca od Hagenbecka z pa
ryskiego „Jardin d‘aoclimation“ oraz pełnią
ca funkcje dozorczyni żona jego, która wy
dziela pupilom swoim porcje jabłek, marchwi, 
bananów i chleba, a zrana raczy ich spore- 
mi miskami gorącej czekolady na mleku. Raj 
nic życie! Gdybyż w tym raju nie było tylko 
cierni w postaci skalpeli i lancetów dra Wo- 
ronowa, pana życia i śmierci małp. Tymcza
sem jednak w oczekiwaniu funkcjonowania 
sanatorjum, używają liczni'

przedstawiciele i przedstawicielki małpiego 
rodu

niezamąconej niczem Tozkoszy pobytu na 
„jasnym brzegu**  ku uciesze gości, gromadzą
cych się licznie przed klatkami. Jeszcze bar
dziej cieszy widok małpiej rezydencji tutej
szych hotelarzy, oraz właścicieli dancingów 
i sklepów, jako

zapowiedź licznego zjazdu bogatych 
niedołęgów

życiowych, którzy po kuracji będą mogli u- 
żywać w całej pełni ^ieHorakidh uciech Ri
wiery.

Ze świata.
SZACHISTA.

Duże zaciekawienie w kołach miłośni
ków kina w Paryżu wzbudza wielki film 
historyczny pt.: „Szachista**  (Le Joueui 
d‘Echecs), którego promjera odbędzie się 
dnia 6 stycznia w teatrze Marivaux. Temat 
do tego filmu zaczerpnięty został z utwo
ru Duipuy-Mazuel. Za tło posłużyły tu dzie 
je Polaki i Rosji u schyłku XVIII stulecia. 
Występują w filmie historyczne postacie 
Katarzyny II. Cagliostro, Barona Kompe 
łona, filozofa i zarazem uczonego fizyka, 
fabrykującego nadzwyczajne automaty, 
zbudząjące ogólny podziw na dworach bej 
lińskim i moskiewskim. Na tle stosunków 
ówczesnych polsko - rosyjskich powstają 
różne epizody, z których jeden, wspania
ła szarża kawalerji wykonany został w 
Polsce zeszłego łata i dał powód do tragi
komicznego Wypadku ze stratowanymi 
przez dziarskich naszych ułanów operato
rami kinematograficznymi. Poza tą sceną 
wszystkie inne zdjęcia wykonane zostały 
w Paryżu, pod kierunkiem znanego reży- 
sera filmowego p. Raymond Bcrnardi.

„TELEWIZOR**.
Sensacją w dziedzinie widzenia na odle

głość jest wynaleziony przez młodego'Szkota 
Johna Bairda, aparat, ochrzczony mianem 
„telewizora**  — dzięki niemu widzieć możn: 
nietylko już na odległość, ale nawet w ciem
nościach. Pokaz, urządzony przez Bairda 
odbywał eię w dwucli przyległych do siebie 
pokojach. W pierwszym, w którym znajdo 
wał się redaktor „Daily Tolęgraph**,  umiesz 
czony był ów aparat. wysyłający niewidzial
ne promienie, przechodzące przez specjalny 
ekran, tak zwany „świetlny fiiltr“ — ciemno
ści panowały absolutne. W sąsiednim pokoju 
śledził inny redaktor tego pisma działanie 
„ekranu odbiorczego**.  Baird skierował przj 
pomocy telewizora tajemnicze promienie na 
twarz dziennikarza, którego wizerunek bez
zwłocznie ukazał się na ekranie, przymoco
wanym w przyległym pokoju. Wszelkie, naj
mniejsze nawet poruszenia, czynione przez 
redaktora, z absolutną ścisłością odtwarzał 
magiczny ekran. Praktyczne znaczenie Bair- 
d‘owakiego wynalazku może być olbrzymie: 
samolot, czyniący wywiad nocną porą, ruchy 
wojsk, zbliżanie się łodzi podwodnej itd. — 
wszystkie te niespodzianki może zdemasko
wać ten mały aparat. Dzięki niemu żegluga 
morska może stać się mniej niebezpieczną 
w okresie gęstych mgieł, pływających gór 
Jodowych etc. Telewizorem zainteresowały 
się władze wojskowe angielskie, oceniające 
doniosłość wynalazku

„KLUB WALKI Z SAMOBÓJSTWEM**.
W Zurichu istnieje „klub walki z samo 

bóstwem**,  którego członkowie twierdzą, że 
w ciągu kilku lat ostatnich udało im się ura
tować życie przeszło 600 desperatów', w czem 
200 recydywistów, mających na sumieniu już 
parę zamachów samobójczych. Klub zwraca 
się stale do publiczności z prośbą 0 wskaza
nie adresów osób, skłonnych do pozbawiania 
się życia. Praktyka wykazała, iż w większo
ści wypadków przyczyną rozpaczliwego kror 
ku są. fatalne warunki materjalne, pomoc, 
okazana w porę, ratuje człowieka od śmier
ci.

TEMPO FkACY.
Interesujący rekord osfiągnięty został na 

skutek konkursu, ogłoszonego przez najpo
czytniejszy dziennik Qudbec‘u (Kanada). Czte 
ry barany sprowadzono do fabryki z odległe
go o 21 kilometrów od miasta — pastwiska. 
Zostały one bezzwłocznie, tj. o 5-ej rano 0- 
strzyżone. Czyszczenie, odtłuszczacie -i czesa
nie wełny oraz jej farbowanie zajęło pół go
dziny. poczem przystąpiono natychmiast do 
przeróbki jej na sukno. Wykończony mato- 
rjał wziął krawiec i zszył garnitur, który do
starczono samolotem gubernatorowi Kanady, 
znajdującemu się na wystawie przemysłowej, 
w odległości 80 kilometrów od Quebeou, c 
godz. 6-tej minut 45 wieczorem tego same
go dnia. Takiem jest tempo dzisiejszego ży
cia.

OSOBLIWY POMNIK Z CZASÓW WIEL
KIEJ WOJNY.

Podobno rząd francuski zamierza pozo
stawić (północną wieżę katedry w Reims 
w stanie, w jakim pozostaje ona od czasu 
zdemolowania katedry przez Niemców. 
Nieodibudowana, poraniona kulami i bom
bami wieżyca, będzie pamiątką straszliwe 
go huraganu wielkiej wojny, którą nie o- 
szczędził najświętszych pomników kultu-, 
ry i-s&tuki.
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KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY"

Od piątku dnia 31 grudnia 1926 r. 
do środy 5 włącznie.

Niespodzianka Noworoczna dla na
szych bywalców kina! Najpotężniej
szy arCtfilm świata jaki dotychczas u- 
kazał się w dziedzinie kinematografji

KURJER CARSKI
10 AKTÓW.

rnHr 'inYMMJlŁJliMaiEUlMLiyłmmaK. iJOHESTEZJI 
W rolach głównych: król e ranu | 

I. Mozżuchln 1 N. Kowaako a
UWAGA: Bilety ulgowe za kupo- I 

nami me ważrte

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszym składamy serdeczne podziękowanie Wie

lebnemu Księdzu Wrotkowi i Szanownym Panom Kolegom za 
oddanie ostatniej posługi drogim nam zwłokom brata i wuja 

ś. p. Józefa Koaczewskiego 
a w szczególności bz. panu kasjerowi Kołodzińskiemu, p. eks
pedytorowi Gorzeńskiemu za opiekę w czasie choroby i za
jęcie się pogrzebem, pp. doktorom ze szpitala żydowskiego 
i serdecznemu przyjacielowi panu doktorowi Józefowi Mar
czyńskiemu z Czeladzi za zajęcie się i pomoc lekarską, oraz 
pp. Musiałom za okazanie życzliwości
53 Siostra i Siostrzenica

ICharies Hitjhain, znany angielski król reklamy 
który podczas wojny światowej kierował propagandą za 
werbowaniem rekrutów, oświadczył:

„Mimo rozwoju wszelkich t zw. nowych sposobów 
„reklamy zapomocą filmu plakatów, radjo i t. d., 
„najszybszym, najtańszym i najskuteczniejszym 
„srouhitm reaiamy r>yiy i pozo tana ogłoszenia 
„w gazetacn -

M

Decyduje tutaj atoli kwestja: jak ogłaszać. Wszelka 
reklama bowiem, nie przeprowadzona celowo, jest—b e z- 
celową. Drogę do prawdziwie celowych i skutecznych 
ogłoszeń, t. j. takich, które przysparzają nową klijentelę a 
pomnażają obroty, wskaże nasze fachowe Biuro Ogłoszeń. 
Służymy sumienną, na dokładnej znajomości wszelkich 
sposobów reklamy opartą, fachową poradą. Nietylko 
przeprowadzamy, lecz obmyślamy i proponujemy takie 
sposoby reklamy, które do zamierzonego celu najprędzej 
prowadzą. Dostarczamy oryginalne, przez polskich ry
sowników wykonane : do polskich warunków dostoso
wane projekty rysunków bezpłatnie, a gotowe ry
sunki, klisze etc. po cenie kosztów własnych. Zlecone 
ogłoszenia wykonujemy najstaranniej, zadowalniając się 
nietylko oryginalnemi cenami bez wszelkiej podwyżki, 
lecz potrącając pozatem klijenteli naszej rabaty.

t

cdi iu mini lOLani
Województwa Poznańskiego,

= w opracowania Wlelkop. Izby Rolnlcz. == 
podaje dokładne adresy, obszar i stan majątku, zakła
dy przemysłowe (gorzelnie, cegielnie, mączkarnie, tar
taki, młyny, hodowle, szkółki i t. d.) pocztę, telegraf i 
stację kolejową wszystkich obszarów dworskich oraz 
wszystkich gospodarstw rolnych ponad 100 ha Woje

wództwa Poznańskiego, dalej m in.
Władze, Urzędy, Zakłady państwowe i samorządowe 
i organizacyjne, Związki i Towarzystwa Rolnicze. 
Urzędy Samorządu krajowego. Organizacje, Związki 
i Towarzystwa rolnicze o celach ogólnych i specjal
nych. Związki zawodowe pracowników rolnych. Spół
dzielnie kredytowe, rolniczo handlowe („Rolniki"), mle
czarskie, ziemskie i in. Związki przemysłu rolnego. 
Dokładne wykazy lekarzy powiatowych, weterynarzy 

powiatowych i ni-tar-uszów.

W ten sposób jest książka powyższa najlep
szym zbiorem adresów oraz podręcznikiem infor
macyjnym i propagandowym

dla kupca detalisty 
dla kupca hurtownika 
dla przemysłowca,

który w trudnych obecdych warunkach szuka no
wej kliieutcil 1 zhytu ula swych tuwarow.

Wielki tom o przeszło 600 stronach in ąiarto, Efl 
w całopłóciennej oprawie kosztuje tyiko zł Zu.uu, 

z kosztami uosyłkl zł. 25.
Do nabycia we wszrstkich księgarniach lub wre? od wydawców

/Adstąpię piekarnię w dobrym punk- 
cie w Zagórzu Wiadomość Anto

ni Mazurek. ________ 19
Cprzedam okazyjnie koźetkęTotoma^ 

nę. Sosnowiec, Ko łątaja 10. ofi- 
cyna li-gie piętro.___________ 51

Lokale. I
rjwa pokoje do wynajęcia Wiado- 
‘-'mość Dąbrowa. Okrzei 20, H piętro.

133

Posady i prace. |

potrzebny człowiek samotny ohezna- 
1 ny z gospodarstwem do jednego 
konia Zgłaszać się |anota Czeladź, 
Milowicka 71. 27
potrzebny zaraz dobry pomocnik 
1 lub czeladnik krawiecki Czeladź, 
ul. Krzywa 31. Gawryś______ 60
Clusaiz maszynista obejmie posadę 
° przy parowozie a reparacją na 
wąskotorową. Zgłoszenia Kurjer Za
chodni Sosnowiec pod „Ślusarz".

 50

f^HminBnAKgBHnKsnengi
| Nauka i wychowanie.

Mauczyciel pizygotowuje do matury 
z łaciny i niemieckiego. Udziela 

także konwersacji niemieckiej. Bliższa 
wiadomość w administracji Kuriera 
Zachodniego, Sosnowiec._____ "
iZ orepetytor, dobry matematyk, do 

ucznia klasy 111 potrzebny Oferty 
pod „Korepetytor" do Kurjera Za- 
chodniegj w oosncwcu. 78 
Duchalterji nauctam przez miesiąc, 
^najnowszą metodą. Zelikman. Tar
gowa 3. Sosnowiec. 41
IZto udzieli zangażowanemu lekćtl 
1 ^francuskiego. Warunki zgios ć pud 
„A R." adm. Kurjera Zachodniego 
Sosnowiec.

55

'.'FMtKCISZBC KMJNA

MpIp Marclnkowskifinn

Różne.
CENTRALA: POZNAN, ALEJE MARCINKOWSKIEGO

| POLSKA PĘKtAMY i

co 
r- N
77.

JO Tel. 44-76, 22-31, 22-35, 38-15.

Poznań
ODDZIAŁY: 
Warszawa Kraków

ul 27 trudnią 18 ul. Aloniuszki 2 Rynek 34
Tel. 2231. Tel. 515-24. Tel 4710.

Bydgoszcz Toruń Grudziądz
Ul. Dworcowa 72 ul Szeroka 46 ni. Toruńska i

Tel. 721. Tel. 711. Tel. 21.

Żarówki elektryczne oszczędnościowe
poleca najtaniej T-wo „PRZEWODNIK “

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 23, Hotel BVictorja“ i

f

Obwieszczenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu II rewi ■ 

ru Sosnowieckiego kancelarję swą przy ul. Szenowskiej 28 w 
Sosnowcu mający, na zasadzie art 1030 U. P. C. obwieszcza, 
iż w dniu 14 stycznia 1927 roku e godzinie 10-ej rano 
w Sosnowcu przy ulicy 3 Maja pod nr. 25 w pomieszczę 
niu lirmy H. Reicber i Co. to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy
tację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 26,445 zł., 
a należących do firmy H. Reicher i Co. składających się: z 
auta sześcioosobowego, mebli biurowych, maszyn do pisania 
kasy ogniotrwałej, kasetki i t. p. na rzecz Gwarectwa Hr. 
Renard w Sosnowcu.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu, 
r miejscu licytacji.

16
•S

Komornik Sądowy: H. Michelis
8ł3Wr.-W»A:wm4-ZMB>.x.s t

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu ~ 

lub z przesyłką pocztową 

3> 50. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł.

Cene egzemplarza 20 groszy.

Koncesjonowana 

Szkoła tańców 
Niny Cichoniowej, 

zawiadamia, żo pierwsza lekcja nc 
wego kółka odbędzie się w nie

dziele 9[ 1 o godzinie 6 
Ćwiczenia taneczne dla wszyst

kich kółek od godz. 8 ej. 
Wpisy codziennie przyjmuje Nina 
Cicboniowa osob.ście w lokalu 
tLutni", Warszawska 22 Sosnowiec

od 8 — 10 wieczór. • 52

iisiw tan
przyjmuje zapisy uczni do 
wszystkich klas praktycznych 

• teoretycznych.

Katowice. Teatralna 71 p.
(obok teatru) 8125 6

• ESONKBBtUBBSI

Drzybląkał się pies wilczur Wiad. 
1 Będzin, Podzamcze 55 u gospo
darza, 5,
M isirz krawiecki przyjmuje obśiT 
'* ‘lunki. Ceny wyjątkowo niskie Sos
nowiec, Piłsudskiego 16, P. Lekston 

44 
7a wyleczenie mej tony z*ciężkiej  
Ł choroby niniejszym składani go- 
lecę podziękowanie WPani Nowako- 
wej, akuszerce w Olkuszu i polecam 
ją każdemu jan Micnalak. 45

| Zgubione dokumenty. |

PS I

Kupno i sprzedaż.
. ■ — ■łanu  nw,   “

i JĆUP'<: pianinu (Klavier). Oferty z
I ** podaniem ceny: Fox. Siemiano 
j Wice, ul. Bytomska_57 8157 J

Anioł Władysław unieważnia zgj- 
** bioną książkę wojskową wydaną 
pi zez PKU Będzin i wyciąg z ksiąg 
mlności gminy Czajków pow. Wieluń.

17

Iózet Ducnmewski zguoił Ksiązaę ha- 
sy chorych nr. 132353 8.44

Alaciej Szopa zgubił książkę woj- 
skową wyd. przez PKU Miechów 

i dowód osobisty wyj. przez staro
stwo Miechów. ____ 57
417 dniu 24-12-1926 r. jadąc w po- 
** ciągu z Zakopanego do Będzina 

zagubiono legitymacje służbową za 
nr. 1176 na imię Romany DziewkcK>ej 
przód. P. P wydaną przez Komendę.

CENY O G Ł
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr.

. W tekście , , 35,
Za tekstem ....... , , , 15,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr* 

(do 80 . )25 ,
(do 100 . )50,

(ponad 100 w.) 35,
■

O S Z E Ń:
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 

Matrymonialne 15 gr. za wyraz.
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 2miany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

HEK-iKKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tele*.  Nr. 64.
W ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

■BUT • REDAKCJA i f ul. Gliwicka Nr. 3,
Cl IO W1C • ADMINISTACJ A i (Telefon Nr. 2S-04.)

Filie i agentury własne: Będzia, Mełuctiuwskingo 7. Dąbrowa, SsWfejt) 8, tełef. 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 47. Grodziec, Będzińska.
SwbMw. ATAQt U SZiO PJKH. A Dtiół .K«tfiżra Zachcd<tie4iO.''.-w SoŁi»«wcu..Deblińska V Wjr&wai Ss. Ahc, .KURIER ZACHODNI".:


